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Gl9s· 
Polski katolicki. bezparłyjnv dziennik dla wszystkich stanów. 

Wy~ 1żi cocbiennle • wyjątkiem aledziel i ~t. 
Ca.ry bespłatne dodatki t,socbdo­

l'rzyjaefel Rolnika, Ognisko Domowe (dla rodzm), 
PrzeglĄd Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powieściowy. 

!\Ir. 160. 

() J CZY Z N Ę B U D UJ E. S I Ę 
SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKU! 

Leszno. niecłz•ela dnia 13 lipca 1930 r. 

Rocznica plebiscytu w Prusach W schodni eh., 
· Dnia 11. lipca br. minęło 10 fat od chwil~ kled) 
v, myśl postanowień ki()nferencji wersalskiej odbyło 
się głosowanie pleh1Scyl!.:>we na Wannji i Mazuracil, 
mające rozstrzygnąć o W\'.>Ii ludności, zamieszkującej 
te terytorja, o przyn.aJeżności tej ziemi do Po!ski 
hlbo do Niemiec. Teren plebiscytowy obejmował zie­
mie ml1padłe od Macierzy P,olskiiej w części pio pi.er­
llym 11ozbiorze, w części już w roku 1660, a z.amiesz­
kującej te tereny, jt;>st w przeważającej części poł­
ska. Niemcy tw1orzą tam jedynie element n.:ipJywowy 
ęsiadły przeważnie p~ miastach. Wieś jest rdzennie 
polska. Pod wpływem zaciekłej prJpdgandy anty-

. polskiej, prowadZJ::mej z wytrwałością przez Niem­
ców, przez setki lat wbijającej w duszę Mazurów nie­
nawiść do wszystkieg,~ co polskie, kształtowało się 

1„uświadomienie narodowe'' ziem plebiscytowych. W 
!'IValcc o germ.an1z.ację Mazurów i Warmji uźywan1 
ll'Szelkrch met-od. SzkJ:>ly niemieckie, duch:::iwieńs~wo 
ttganiza,cje, urzędnicy, wszystko:::> to starało się wszel­
,kiemi sposobami zabić jakieblwiek uczucia sympatji 
do Bo-lski w duszach !udn•Jści. 

N/I, takim . st.anie rzeczy, po wieb1'-ej akcji wy­
naradawiającej i p-ropaga.ndzie hak.1tystycznej, w 
momencie najbardziej dla Poisk1 ni-eprzychylnym. 
ił)fZYSzło d) plebiscytu. Lab r. 1920, dające z .1ed­
i111ej strony perspektywę przynależn:>ści d'.> państwa 
:rrorganiz1waneg,J i mimo klęski wojnv światowej od­
radzającego się na siłach, z drugiej str:>ny wi<:bk 
Pólski) której przeważna c.zęść leżała w ogniu dLi.a­
łafi w,o}~nnych, której sblica. zagrożona bvla przez 
postępująee w-<>jska b6 . ..,2e vie.kie, rniaJo być czasem 
decydującym dla przvszkJśc1 Mazurów i W2.r.uji.. W 
'tych. warunkach kampanja pleb;S('vtow,3., zawcnsu 
rozpocz~~a przez N:emców, musiała wydać swoje 
t,woce. K;edy w pierwszych dniach futego 1920 r. 
przvbyły do Olsztyna i Kwidzynia nieliczne. zaledwie 
,1200 żołnierzy liczące, oddziały wojsk alianckich. 
'Niemcy mieli tak przyg-otowany teren, tak siin:e z::>r­
ganizowane związki, że Wvsoka Komis·a Alia,cka 
nie puej~ła nawet adminlstracji terenó ,:lebiscvto­
wych od Ntemców,. po7'.)stawiafąc nawet dotvchcza­
sowych urzędn:ków. Utrzymanie pxządku w Jrraju 
przejęła niemiecka „Siche.rheitswehra". Mimo takieg,-:> 
przvgot:>wania - jak przyznaje w swej „Geschich­
te der Abstimmung in Ostpreussen" kiero..,..mik p!1:>­
pagandy niemieckiej podczas plebiscvtu, W:)rg1tzkl 
- ,,głos:>wanie, gdyby się :>no było odbyło n.a wios­
nę 1919 r. wvdałoby zup"'łnie innv wynik, jak pół­
tora nku później. M'.lżebvśmy przy zręcznej robocie 
Polaków te:---n plebiscytowy nawet stracili. Kl) głę­
biej rozważy sobie ówczesne stosunl · przyzna mi 
słuszność." 

Zr07nmiawszv ro niehe2pieczeńst"~.:>, Niemcv roz-

Nowy dziekan św. Kollegium 
Citta del V atic3:no. (PAT.) Wobec zgonu 

irnrd~·nała Vanulellego ~iak~e~n- ś,y. Kollezjum jest 
:oooc,nie kardynał au<;tr.1ack1 fmwu-th, ur. 1845. 

Z Senatu.· 
W ars~ a w a, 11. 7. Pan marszałek senatu, !::,zv­

mański postans::>wił zwe>łać posiedzenie senatu na dn. 
17 bm. w którym to dniu kończy się .'.)kres 30-
foiowy' odroczenia sesji nadzwyczajnej. W kołach 
par!.arrnentarnych uchodzi za rzecz pewną, że sesja 
jeśli nie przedtem, to w tym samym dniu będzie 
zamknięta.. W tej sytuacji grono senabrów z PPS. 
postanowiła zwrócić się dJ p. marszałka Szymańskie-
2'0 z prośbą, aby w razie zamknięcia sesji, .z:arz4-
cli-enie Pan.a Prezydenta., wystosowane d.:> całej izby, 
«łczvtał w senacie na p~siedzeniu. 

Z Centrolewu 
iW ars z a w a, 11. 7. Wczoraj wieczore7r! odbyło 

11_ę wspólne posiedzenie przedstawicieh sz.eścm stron­
n,1ctw centrum i lewicy. W wvniku dyskusji uchwa­
t?n•? ~ócić_ się d,o Pana Prezydenta ~zecz.:·po~po-­
l1teJ z ządamem zwołania nadzwyczajne) sesJI seJmu 
t sen~tu. Tennin złożenia teg'.> żądania będrie we 
-vłaśc1wym czasie do wiad,:>mości publicznej podany. 

Ustalono ponadto szereg zarządzeń, zm "erzają­
~~-~ wyk!onania uchwał ~o-n~u krakowskieiro 

poczęli gwalt.owną agitację, która z chwilą przybyda 
Komisji Aljanckiej był.a już ukDńczona przez stwo­
rzenie wielkich organfaacyj nHeimatdienstu" 1 „Bun­
du Mazurów i Ermlanderów". Ale to nic wszystk,0. 
Na mocy prawa pruskieg1 z dn. 15 !istopada 1918 
r., zaakceptowaneg? przez Kom:sję Aljancką., pi>Czta 
nie była zobowiązana dlo p11"lestrz:egania tatemnicy li­
stow-eJ. Wszelkie zażalenia ze strony p::ilskiej, wska­
zujące na bezprawie podobnego postępowania, tak 
jak i na gwałty i p1resje~ wywierane · przez urzęd­
ników niemieckich, były bezsku1ec1.ne. Wszelka akcja 
ze strony p1olskieJ traktowana była przez Niemców 
jako zdrrada stanu. Obowiązana d:> utrzymywania 
porządku „Sicherheitswehra" występ'.>,1:rała za.wsze 
biernie, a często nawet wr'.>go przeciw Polak{)ltn pod­
czas napadów bojówek niemieckich. Stwierdzioao pro­
tokólarnie liczne wypadki, w których „Skherheits­
wehra•' piodburzala ludność przeciw P.::>fakpm, nanna­
~iając ją do rozbijania wieców plolskich ;fp .. W 
•akkh warunkach odbvł'.::> się swobodne wypowie­
izeaie woli ludn::>ści. Nie mciżna się dziwić, że płe­
biscyt wypadł t.ak· ni,elmrzystnie. Wielu Mazurów i 
Warniaków jeszcze przed głos'.)wanilf'!TI uciekło d'.o 
Polski, lękając się o swoje źvcie, wielu z ·obawy. 
wcale w glosowaniu udziału nie w.iięfo, wfolu o4-
daro nawet pod terrorem kartkę niemiecką. 

Dziś po dziesięciu latach terror .Iliffl?l,e-cki p:, 
tamtej stronie k::lrd-:mu bynajmniej nte ustał, zmienił 
on ty!k::> fannę. MnieJszość polska w Niemczech 
~, dalsiy-m ciągu znajduje się w syb.lai;:ji krytvcz• 
nej. pozbawfana "-'SZelkiej pomocy, pozbawiona ws:ref­
kkj możliw,ości kulturalnego. rozwoju sw·oidt . cech 
naro<l.:>wych. · · , . · 

Fikcj~ są piols!de_ slkofy dla pio!skiej mniej­
szości w Niemc~ech • .M.i:110 rzekomej HberafnośCl. u­
staw szkclnych, któ,remi Niemcy się chwalą, w. prak­
tyce ;!,ość szkół jest znikoma, gdyż P-0t1a-cy pirzyZ!na­
ja.cy się do swojej narod,owoścl narażani są na cią­
głe- sz~ kany władz;. Nie mają mioin;oścl otrzymania 
żadnvch kredytów, ani fadnej piomio:cy, którą tak 
obficie rozdziela rząd Rzeszy dla zagrożonych ob­
szarów niemieckich na Wschodzie„ 

W tych warunkach ob~wiązkiem całego społe­
czeństwa poJskieg,o jest pomoc dla. polski 1t>j mniej_'Szo­
ści w Niemczech. Pomoc tak finansowa ,iak i mo­
ralna., Pclska mniejszość w Niemczech musi wie­
dzieć, jak siłne węzły moralne łączą ją z braćmi 
zamieszkałymi w Polsce. Musi odczuć lę wspólno­
tę, a wtedy tylko, wsp::m1,;;gana przez -'.)fiamość spo­
łeczeństwa· polskiego, będzje mogll:1 otwarcie sta­
nąć do walki o swe prawa kuf turalne z zalewającą 
ją niernczvzną. 

orn.z do p:>głębienia i rozszerzenia wspólnej akcji 
pontycznej. Str:>nnictwa centrum i fewicy postano­
wiły również zorgant.2l~wać w kraju sieć k!.:mJitet6w 
pomxy prawnej c:Ll.a. obrony ludności przed na.duży• 
ciami administracyjnemi. 

Dalsza akcja rezerw zboiowych. 
:W ars z a w a, 11. 7. Komitet elwnomiczny mini­

strów, który obradował wczoraj nad no'fą polslro­
niemiecką żytnią, umow'ę eksp')rtową oraz nad in.nemi 
zagadnieniami gospodarczemi, uchwalił przekazać <ht­
szą aktję rezerw zbożowych państwowym zakładom 
przemysłowo-zbożowym. 

Dotychczas aktja rezerw zbofuwych spoczywała. 
w rękach M. S. Wewn., które prowadziro ją za 
pośredructwem Państwowego Banku Rolaiego. r 

Rząd w Finlandji. 
Hełsingfors. (PAT.) Wiceminister wjny 

Mannei- :z,osta1 mian'.>wany ministrem wojny. Inspek­
tor piechi::>ty gen. mjr. Oester.man zosW mianowany 
wi<.-erninistrem wojny. . 

Podwyższenie taryf kolejowych. 
Z dni-em 1-ym września podwyższone będą ta­

ryfy frachtowe i osobowe na kolejach niemieckich o 
10 proc. Kolej Rzeszy spodziewa się osiągnąć tym 
&posobem zwiększenie r:o:.cznvch w-P,t.\'WÓW o 1:ł5 
mil.jonów marek. ' 

~'ydawca: Drukarnia Y..1111:1,.WU. Sp&la. 1fii i; 
Adrel nidakcji i admhdmacji: 

Leszno (Woj. Pom.) aL Wolności 2L TeL 61 I A. 
W anmki prenumeraty i ogłoszeń Jl& ostatniejmonłet 

Rok XI. 

Wyjazd P. Prezydenta 
Rzeczy pospolitej do Estonji. 

Komunikat urzędowy .M. ~. z .. 11"1W.erstw1:J si 
zagrani-cznych komunikuje: W. początkach sierpni. 
p. Prezydent RzcczyposJY.)litej uda się drogą mor­
ską przez Gdynię do Tallina, celem zbżenia urz~ 
dow-ej rew:zyty p. nacze!nikmd Repub,iki estońskiej 
Wyjazd p. Prezydenta nastąpi między 9' a 11 sl~pnia, 

Z ostatnie· chwi • 
Wyjazd' min. Kwfa.tkowskieg,o do Gdyni, Stwecll 

i No.rwegji. 
,Warszawa. 12. 7. Dz:ś w dniu 12 bm. p 

minister przemystu i handlu inż. E. Kwiatkowski 
wyjeżdża w towa!'zystwie szefa sweg::, sekretarjahi 
p. Cz. Pechego, oraz dyrektora departamentu mor. 
skiego T. N::,s,owicza. do Gdyni na urocz:,-stość po-, 
święcenia i przejęcia w imieni'u państwa statku ')DaJ 
Pomorza", ufundowanego ze składek pox.orskiego 
Komitetu floty Narodowej w Toruniu. 

Z Gdyni P- minister Kwiatkowski uddje się ~ 
dniu 14 bnt. drogą morską w towarzystwie dyTek­
rora departamentu morskiego inż. J. Tosowkza do S.zwt 
cji i Nc~-wegji, refem rewizytowania IT'intsi:rów P1"'.ze. 
mysłu i handlu tych krajów, którzy h1wLi w P.or 
sce_ w roku ubieiłym w czasie P. ,W:.. K. 

Powrót p. ministra Kwia.tk:Jwskieg:::, do .W.arS'Z.i:J!. 
wy nastąpi w dniu 22 lub 23 bm. 

Przyjazdy wojewodów do stolicy. 
W ars z a·1l1'a., 12. 7 . .Przybyli w spra .. ,ac:h s!,.1ż­

bowyc.a d::, Warszawy ~•.:,jewodowje: po:rn.atski -
p .. ~3<;2f~ski,. łódzki -. P- Jaszczołt i ś!ąski - p, 
Grazynslti. · .. 

. M' ahrty i akcje. 
. iW ars z a w a., 12~ 7. Sytuac.f<i wafu:owa. i 3.k: 

cyjna przedstawiała się dn. 11 bm: godz. 8 wiea:. 
następująco: Dewizy New Y::>rk notowano 8,904, do 
lary 8,89, ka.bet New York 8,916. Dewizy eumoej­
słcie były przeważnie mocniejsze. W obr-:>tach =nię<lzy• 
bankowych i na rynku prywatnym not0Wano de­
wizy Berlin 212.74, Gdańsk - 173,35, dol.ary 8.89,75 
do 8,90, rubie złote 462,75, czef'\'171'.)ńce sow'eckie 1,14 
dol. - Na rynku alocyjnym obroty w dalszym cią,._c-u 
małe. Kursy większych zmian nie wykazały, je<ly• 
nie Bank Polski spa<lł ze 168 na 167, natomiast 
Starachowice p:>dniosły się z 15,50 na 16. :w; dziale 
pożyczek państwowych podniosła się 5 proc. Poz:; 
dolarowa, z 61,50 na 62,50. W dziale listow zastaw­
nych obniżyły się zarówno 14sty: zastawne ziemski.er 
jakoteż i miejskie. 

Atak 200 żmij na .::hłop,:ów. 
Berlin, 12. 7. Niezwykły i nienotowany clofą.1 

wypadek zdarzył się w mał,e· wiosce \V1-e.e!1bacli 
w Bawarji. Jeden z chłopów p:-zystą,pil: wraz z sy'"' 
nem dó odgarnięcia kupy słomy, gdy nagłe z słoc 
my wypełzła z sykiem niezlkzona ilość żmij. Wieś• 
niak nie zdołał się uratować i rosW przez jed:nł 
z nich ukąszony w rękę, chł.-:>piec w porę uciekł. -
Na podniesiony a:Iann zbiegła się cała wieś. a kupę 
słomy rzurono ogi-eń i! wszystkie żmije rostały w 
ten sposób wytrnc':>ne. 'A było żmij nie mało: gdy: 
ogień dogasł, doticzolY.> się przeszło 200 zwęgf.onyd1 
resztek żmij. Ukąs:rony chłop w JY.>rę 20s ał opa• 
trzony; i nie poniósł większego szwanku. 

Niezwykle zjawisko. 
r«fi Krakowie obserwowano niecodzien:-ie zjawi◄ 

· sko. Si-lny wicher przyniósł z sobą cb miasta. w·cl­
kie roje muszek i skrzyd!atych mszyc lesn~-ch. Szc.ze. 
ióLnie gęst:c chmury owadów zauwaron-, na ·nku 
1 ul. Grodzkiej, gdzie przechJd:1ie f:mna(nie tr.,_ro­
wali je nogami. 

Powódź Azji. 
IWedług doniesień prasy z Tokio olbrzymie po, 

wodzie, jakich nie n-::ito •ano od lat, nawiedziły Ko­
reę. Wiele osób p:miosto śmierć. 

• Spadek kursu czerwońea. ~ a warszaws ej 
,,czarnej giełdzie•· notowany je.st dalszy spadek kurs.1 
s,owieckieJ waluty. Przy zupełnym braku poP.Jtu. 
pos.iadacze czerwoń~ów gotov-,i są do lranzakc11. ;>:> 
10• ~ 4.0 ~ za _j_edile4zlo c:r.erwoń~ 
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Dusza rdazurska w Śt"/!etle !egend„ 
W 10-tą rocznicę plebfot;Jfo na Mazurach Praskich. 

Przed wiekami oderwany od macierzy, odgro- k0111in·'.Jwy, zmieniającv :;ię nir:kiedy w pta1i:a :o wspa­urony od niej, zda się wys8kim o3troh."'Ołem - na. r.ia1''111 oo-ni-'ym '.)rrric usianych granitowemi, p'.)bdowco\1:emi bryłami le- · 11Top·ci1~:\;;i~li~/:· ·śTict!ik1 wj\,i~ podróżnvch, · chach, wśród jezior, szumiącvch pusz-cz, wiecznie za<:iągają w mcczary : na zatrćlc.nic. Wi-lko!aki z zielionych moczarów, twardą ·orząc skibę, zda[a od o;::n,ami na krzyżu są p:, ... trachem go3po:larzy, r.,o-ośo'.),dków cywilizacji niemiec:·;ej - zachował Iua s :ict,~zv t,..z ·ct al\r1···· ·n e -t l mazurski lmirno zewnętrz:rych wpływów, mimo syste- 1..:;~t ·R:::~'.-';,,.\.;~~';ri:~n•e. s~r\~ś:~e.·~,, ~/,;~~~~ ra-matycznej, nieprzebierającej w środkach akcji wno- skaroac'.,; sp·:::1 ka się często motyw tak oolski. gkh czynników, podświad0mi': charak,er p,::,lski, du- i:rzędztn_ e z,ota ze slJrn\ i 1-róiexicz p'3jrnujQcy za sz~ polską i zamibwanie dJ wsz:·stkiego, co ro- zonę dZit:'t'>kę z p<)d sbmianej slrzechv, dz11me praz ;wybitf.lie charakterystyczny typ zew,- c..-.~ y'•,-, S;" ,,, M:r 11"'.l"h ~v·i;r "a na r . ' n~tr,zny. czu ~:O·~~, 
1~";r; b:ł'i~i t~t r')~d;i ;\; ·. (;.~;1aiarl~g j~k~ . J?usza Mazu~a pruskiego, ta dusza tęskniąca 0d to ") Ma:ieju J. pcib,,żn, :11 cl„0;1ct1, o NL-mirze, co w1ekow za czems !epszem, d,:;sbna!szem, wrażliwa, -ia0.a C!:iZ ,', : .. (:r.:.5re b lY ctru!u~·aac paez A. Po­skłonna dl.:> marzeń, przejawia się w spuściźnie, prz,e- p ~ :i;• • 1-,:: v P) ••·En,i··). kazanej przez pob,!enia, w twórczości poetyckiej ludu, ~V niektr'n-c:1 k' 0 ci1,fa::h ,., r.i, 1ic O'l/wi --ci d­w jego pieśniach i baśniact, śpiewanych i op)wia- !iły się d\va ś~viatv: f, ..,L! i w , rl:ó„1 ,oraz. 1ch nie­danych przy ogn:sku d::>mrvem rod słomianemi strze- chęć \l: zajemna. x· j, , 1 1 , n. 'h, o sz~v,cu i kró­chami, oqa,!ałe!i!J,j jeszcze gdzkś zdała ·'Jd miast zniem- '.mv.::j. te:. p·erwszy, , 1icjąc:, narzekań w .nie­"tZałych. znanym mu n·em,e::.: . n : , · ku, la~e be1.c2re111onja!-i\Vi zaraniu Xlv: wieku rozp,1c:zęła się wędrówka nie będącą w jego m~c_; •~r-:;,Jewsk~ n~ewiastę. Mazurów z ro<lzimy,::h piasbwych pieleszy w pusz- Dusza .1,zura świ loma jest jakiejś lenS.1.cj, ICZą, obrosłe obszary, przemocą zagarn'ięte przez ry- świetniej,szej przesn0śc-i, która zapadła się "; łonJ ~ teutońskich, oa się pysznie ,,obrońcami Panny gór, w odn~ 't jez~or. \V bz,śniach rr;,azurskich sp,)t\•ka !Ma:rJi" mienili, la których Rzym nazwą „chytrych się cz~sto podkreślany jah.,1 oso'Jliwość przez ba­n~eprzyj~ciół Chrystusa" :1apiętn<Jwal. · daczy niemi 0 ckich, w sz,~1egó!,ności T'.)•eppena z Ol-Zwabieni przywilej.ami, bogactw·em b'Jrów i wód, sztynka - .1·erw·i1st, k rehgijny. zaJda:dali szlachcice i .kmiecie mazowieccy na leśnvch Z nit:którnmi mi:::jscow'.)ściami, obfitujace:rn1 w polanach, swoje Olszówki, Brmzówki, Dąbrowy, Zie- p0mniti przćdhist::fry,:zne. ,,,,,f1zanc są baśni, któ­kmki, p::> dzień dzisiejszy istniejące. . r-y~h kSr!er·e tb ia <sJzic-ś' w mnku dziejów, a ifęsknota jednak ogarn:ała tych 'osadników za ktcre z o;eg,_m r .:~• ,,, 9r:rek1Z_ywane z polo!enin n,a dawną oj,oowlzną, za książętami swJirni, albow1em pokJ.lenie, ozros'.y si~ · oJ7'.,x ierciadlają r'ó:i-ne ero':i. przywiązanie. do· pana i władcy było i jest cechą Maz11row·, który w _;, ,eh s,,?ych ma p~·oicn :>d­Ma~a. Obłudą jednak i barbarzyński-em postęp,::>- se~ek kr1o;: .star,d1 sp'.;'~,cz'.)nvch Prusów, miłe są :wamem wywoła.U Kr-zyżaey niechęć i nienawiść pod- pamiątki staropruskk, ;,'6ie znow zawierają wiele za­wfa<lnego sobi,e ludu. if10 też ilekroć wojska poi- . bytków i motywów, iYinstai,·ch po prask:iwianach, skie - a nawet litewskie, byle wrogie Zak0inow1 - siedzących na ,j 1111 :: mll"::kic.i, przed najściem Pru­wkraczały na obszarzy; krzyżacki, Mazurzy jawnie czy sów. Podai1"' _\ ) ,_ i •c,ihj-: rpo .11 ia;1e wyda­tajemnie sprzyjćl!li im - 'świadczy; o tern kronikarz rzenia ?ziej,;,~..,, ,i.J.k,, _ bi rc:!i ijn}. p.J-ga11skich \rzyżacki v. I\Variburg. · prZ!Odkow. Do dnia dzisiejszegn przetrwał cykl baśń i lie- Z zabob:)11nej W1<try w złe m xe. czyhają\;e ponoć gend o wiekrJpomnej klęsce krzyżackiej pod Orun- na ro~stajach dróg, wysnuła fantazja !ud!.!, sk1''.)nneg,) 1Wa1rlem i iTannenbergiem, jako to 10 królu w koro- do m1stycy2Jmu, szereg baśni o tern, jak t,::> istotv nie, co w przeddzień bitwy ukazał się wśród chmur · ludzkie, iwzeważnie młode dziewki, p1')chwyo::,ne przez na niebie, walczący z mnichem, którego p'.)bnał, o owe moce, uwięzione. rostaly w łonie gór, w zapadłych świętym Pafu-,onie Polski, "który w CZJas1e walki unosił jeziprach lub zat:Jpbnych zaułkach. Co jakiś czas się nad hufcami: po,lskiemi, a W' chwifa n1,ebezp[eczeń- udaje SH~ takiej nies:;,;częśliwej wydostać z niewJli. stwa zstępował A)II]i~ZJi upadających na, du~hu, Złe moce jednak p:J,d różnemi posta.darni przeszka­clpdawal odwagi. dzają, tak, że daremną. staje się wszelka a~cja ntow-t\Vspomnienia wiojny p:>1sko-szwe<lz1dej za Jan.a n.i.cz<:. ?,BiaJa" postać p,)wróc1ć znów musi d) pod­t(azianierza przetrwały w wyobraźni Iud'u mązurskie- ziemi 1 tyłku· ·JO czasu do czasu słyszeć się dają g,o, w sz~gólniości jednak uparniętnieni ~ostali rui- głuche jęki, wydobywające się z kma góry. jemni Tatarzy, którzy bezmyślnie, nieświadlomi sy- Ono zł;:>, . czyhające na 1,;)zstajach . to - wed!,e tuacji, srodze się dali we znaki ludności Maz,'.)wsza. twierdzeń samych Mazurów - duch krzyżacki, któ-Naogół tchną legendy i baśnie mazurskie ja- ry ujarzmił bezbronny lud mazurski. OĆl czasu d.i::> kiemś J)t'OOlierunym ciepłeim, które potęguje d,Q~ - czasu - osi!'.)ł~iony potęgą pięści swych wiadcow z Bożej łaski poeta - opowiadacz. >Tajemni~ć -:--zaczyn.a się budzić duch mazurski, tęsknić za W10!­moczarów, stare szerokopienne swięte dębf, kurha- nt>ścią i wte<ly W'.)Ja o pom,oc ... Najczęściej gros ten ny, grodzisroza. przedh:ist::>ryczne, szept i pliusk. je- p~da ~ próżnię i nieszczęsny, lud jęczy w stra.sz!hyej zioc - :wytwprzy:ły w psychice Mazura pewien mi- ntewK)1'l. styczny. 'kuilt dla mocy nadziemskich. Stąd też tak Na: to, by wybawić dziewicę Maziowję, należy często spotyka się w basmach I(IOłbuk!a, który wy- - 'Według baśni - wziąwszy ją na ręre, nie zwa­daje się być strąconym bożkiem prasbwiańslcim, ~ zając nia ptrteszko<ly, kroczyć naprzód z odwagą, piekunem ogniska domowego (Koł-bóg, wyłla.niający wiar~ w swe siły i zwycięstwo. się zazwyczaj z za koplina, a wliatujący przez iotwór Emitia Sukiertowa. 

Nawoływania do nowego „Kulturkampfu" w Niemczech 
(KAR) Nacjonaliści niemieccy, nienasycen1 jesz­

cze, terrorem nadreńskim i upojeni tryumfeim ZWI01-
nienia Nadrenjt, mszcząc się na separatystach, roeJpiO­
częH jednocześnie walkę z klatcllikami niemi ;ck:Jmi i 
Centrum, oskarżając ich i0 brak wszeliki.egiJ po,ezuda na,odoweg,o, · , , 

,,Der Rei-chsbote" jeden z dziennikow Hug~­
berga, za.rzuca w ostrym artykule klatoliklron, iż dla 
nich sumieniem jest Ko~dół, a g~osem sumienia -
przymus kościelny, że Y1ściół de_cyduje IO proble­
mach narodowych, i SIXJłecznych każdego klatolika, 
:że katolik, nawd na stanowisku ministra, zawsze u­
prawia politykę kościelną ze szkiodą tlla państwa i 
nairodu, że więc katolicy niemieccy, a klonsekwentnie 
i Centrum są- szkodnikami pańsf:Wlowymi, zaprzeda- I 
nym~ obcemu, międzynarndcnvemu moc.arstwu. 

Swiątynia na górze Syjon. 
lW;edeń, (PAT.) :Według doniesień dzienni­

ków z J2rozolimy, patrjarchat łaciński zakupił grun­
ta na górze Syjon za cenę ·100 tys. funtów sztcrlin­
iów. a terenie tym zb1Idowana będzie katedra. 

Niepokoje masonów. 
(KAP.) Z racji p,rzyj.azd11 do Paryża kardynata­

arcyo·skupa Wes:minsteru, ks. DJnrne'a, wraz z ki-1-
kuśet kato!:kami angiefskimi w '.)dwiedziriy d0. kardy­
nała arcyb=skupa Paryża, or.~any m1ś:>nerji fran­
cusktj ..,1rażają swe zaniep,oko,ienie2 dowodząc, ze 
przectm·otem obrad •)bu dostojników Kośdol'.a był 
proj~kt utw'.)rzen:a międzynarodowej unji miity:cz-

ifego wszystkiegia dawodem m. in. było jakoby 
zachow;anie się duch,:>wieństwa kablickiego przed 
wojną w Alza.cji i Poznański-ettn ( !), jak również 
wywołanie przez swó.t upór rzymski ( !) KuilturkJa,mpfu 
Bismarcka. 

Prawdziwie nacjonalni kak>licy, dla których oj­
czyzna była droższą od pplityki Kościoła, opuścilt 
Centrum i Kościół, jaloJ starokatolicy ( !) . 

Prostym wnioskiem tych wywodów, pełnych igno 
rancji hisrorjt i zasad wiary kabolkktęj, jest dawne 
hasło Bismarcka „ausrotten I" - ·~ rozpętanie no­wego Ku:lturkaimpfu. 

Katolicka prasa nmieck'ia z wielką siłą iodrzuoa 
te napaści~ z calem przekooaniiew b:rioniąc swego sta-
nowiska. · · 

-o-

nej katol,ików całego świata, o.Jś w rodz.aju katoliickiej 
Ligi Narodów, kłóraby 'r')zstrzygała wszelkie sprąwy 
sporne, rpowstate między katolikami różnych państw. 

Mas.onerji, rzecz pmsta, chodzi: tylko o utrat(> 
swych wpł}'\v0w, które mimo wysiłków stale jedn · k 
t,opnieją. 

Dalsze ofiary wi buch u w kopa Int 
Berlin, 10. 7. I hi.J ofiar strasznej katastnJf) 

wybuchu kwas.u węgh\'v' ,g) na k:Dp,alni „Kurt" .w 
Hausdorf na .Sląsku .Op)fskim •dJsięgła olbrzymi-ej 
cyfry 81. - \'((, podzi:emiach k)palni , z:iajduje się 
jeszcze ok,::>ło 80 g&rników, którzy prawdopod·ob::iie 
podzielą 1::>s :martwych b)warzyszy. ~ szp:italu leży 
49 górni_ków -nieprzy_ro,nrny,ch., 

Niebywała łragedja. 
Łódź, w lipcu 1930 r. 

Można śmi,aki zaryzykować zdanie, 2e przec1ęt-_ 
nie intr:lige:-itny obyw·ate{ polski wie znacznie więcej, 
o s; )sunirnch w Ameryce f)Jłudniowej i północnej; 
aniżeli o tem, O') się dzieje w stJlicy polskiego 
przcnwsiu .- w Łodzi. · 

ł;ódź? Cóż to jest? Jedno z wielu miast pm­\X-'incJ"lnafnych, gdzi-_:ż niedaleko Warszawy, p,odo­
hno bru cl na, zdlc>p ')n,t dziura, w której co. pewien 
czas wvbuchaj"' st'"<1jk: itp. Takie mniej" więcej" wy­ob,ra;'.enie ma ·a· bJcH vibrzymia większość społeczeń­
stw~ polskiegJ. nietylb na głuchej prowincji, al~' nawet w ,Warsza\vie.. -

Olbrzymi przernvsł, wymagając,v w dziskjszyd1 warunkdch już r;etylko t-'Jlerancji, ale i ,JpJ,eki; a na­
wet ochmny państw.Jwej, nie może· oczywiście być 
rczostawi;rnv n 1 łasce tasu, i siłą rzeczy dornaga 
się 0oraz większego zaintercs,)wania ze strony czyn„ 
ników miarodajnvch. TJ zaś z kJ!ei wiąże się z 
z'1gadn'.rnien1 drnrnkteru naszego kraju, w .. którym 
dominującą f')lę gra n!:Jictwo, z jego niekiedy wręcz 
srrzeciwiającymi s;ię internsom przemysłu dąże::iia­
mi, a w rezultacie ujawnia się brak zdecydow<'ł.::ieJ 
l;nji_ w gospodarczej polityce. Stąd prowizoryc~::ia 
łatanie dziur w całej gosp,')darce i niecierpJ:iwy, nie:. 
chętny stosun-~k do Łodzi, która uporczywie doma 4 

ga się j 1kichś konkretnych, wyraźnych posunięć, u­
możliwiających istnienie i rozwój przemysłu. 

Praktycznie postulaty f.,.o,dzi przedstawbją się na• 
stępu,iąro: 1) ochrona cel.na przemysłu włókiennkze­
go, 2} uwzględnienie interesów Łodzi w traktatach 
hand!cwych, zwłaszcza z Czechos~owac_ją, Niemc.JJ111:i 
i Rosją, 3) kredyty eksportowe ~ ulgi podatkowe. 

Niektóre z tych postulatów nap'.)tyk:Rją' oczy• 
wiśei-e na op.ósr państw z:1intercsowanych, którym zal~ 
ży na możliwie dogodnych warunkach eksportu to­
warów włókienniczrch do Pplski, z drugkj zaś stm• 
ny Polska musi dbać o eksport płodów rolniczych 
w picrwszvm rzędzie. I tu właśnie tkwi źródło tra. 
g-edji łódzkiej.: przemysł włókienniczy schodzi -na ptan· 
drngL dusi się, nie znajdując rynków · zbytu ani 
,ewnątrz. ani wewnątrz kraju, gdyż konsumcja wew­
nętrzna jest ogr01rnnie mara, a rozmiary prze1mysłu 
łódzkiego są zakr.ojone n.a wle,lką skalę 

Jakież stąd wyjśde? -· 
Znatazllo je \arno żvcie, które narzuci~J Łod,.J 

swą niezłomną wJ,lę. Od szeregu mle·sięcy- ,odbywl 
się g,l}rączkowa, masowa i1kwid!acja z:akład'6w pil"Ze<­mystowych. Pod' ciosami kryzysu p,adają; jedna za 
dlrugą, firmy łódzJde, zamykają się fabryki, znikają 
składy i tysiące J1obotnik6w p10Ziostaje bez pi:racy I 
clneba. 

1 
Naturalnie, oealejit tylklo w1elkie firmy, .ale i 

te przystosować się muszą d,) nowych warunków. , ,,.. 
Charakterystycznem np. zjawiski'e<m jest; że przedsi~ 
biorstwa, które miały niemal świat·ową markę i nig<l~ 
dotychczas się nie reklam'.>\~ały, wydają obecnie o!, 
brzymie sumy na prop,aga:n,dę wytwórC?nści krajoweJ 
i na rekl·amę swoich artykułów. Łódź skwap,liwie 
skprzystała ze znaneg,') afory21111u doradcy Dewey'a i gwałtownie p~eca SWl)j,e perkaliki, nie lekceważą('! 
żadnej po temu IOkazji. 

A w pis.mach codziennych ?:13śnie rubryk!a. ,,upad­
liości i nadzorów", a· na głównych u.licach mias~ 
gtlzie dawniej, w każdym niemal domu, a:n~ściły si, 
składy manufaktury, obecnie płoną świetlne rekla< my i szyldy „chłodni" włoskich, w których rozgo­
rączkowani łio,dzia,nk „studzą" sw10je przemysłowi~ 
handlowe zapały. · 

Wielka, przemysłowa Lód't małej,e ł kurczy sit z J.ąźdycn dniem. rf. O. 
Prohibicja w Ameryte zachwiana. 

Do,n')Szą z N:>wego Jorku, że w ostatnich czasach' 
akcj.ł przedw zakazowi sprzedaży trunków a!k1'.)halo­
wych w Ameryce przybi,era coraz to szersze r:>zmia­
ry. Stowarzyszenie adWf:>katów amerykańskich, trzy. 
mające się dotychczas zdała ,od wszefkieg,:> udział11 
w sprawie prohibicji p1stan::>wiło z:astę~nąć, d~ 
rcferp.ndum wśród swych 30.000 członkow, opinji ,;,· 
potrzebie utrzymania priohibicji czy też. zni:es,enia t1 
'-tawy „Vo,lstead'a". 

Były minister raniony w .pojedynk~ 
Do paku król€wskieg,:J w Bukareszcie pr.zy­

w~zion·:> ra:meg,J w pojedynku gen. Cichowski~ 
b. ministra woj:ty i serdeczneg,) przyjaciela króla 
Karola. P1ojedynek rozegrał się między nim, a nie­
jakim Stefanem Lupescu, którego nazwiskv.> przypo­
mina zn.a.ną prAfjaciółkę króla rumuńskiego. Lupeseu 
obrazi-a-ny artykułem ge:-terałia, wyzwał g'.) na poje­
dynek, \V którym go zranił, wytrąc:iwszy mu sr,a­
b-lę z ręki. Ody kr6f dowiedział się fJ z;1j{-;0 iu nakazał 
przywieźć rannego generała dt'J sweg,o pabcu i tut~j 
pczepmwadzić kurację. 

Ruchoma fortec&. 
Z Noweg:> Jorku donosn1: l{;ąd·-,\:rnów Zjedn. 

buduje nowy m:>del czołga, ·rod,aj :>[!lot1inej fortecy 
ruchomej, chr~nione.f przed dzi0ła:1iem bomb i ata• 
kiem gazowym. SzybNnść jego ma wvnosić w wodzit-
16,5 km., na terenie bezdrożnym 24.15 km, a n;, 
dobrej dr-odze 115 kcn. na godzinę. Koszta budo,wv 
jednego wozu wynoszą 152 tysiące· dolarów (ok. 
p65 _tys. złoty~h ); · 

t 
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Z POG A ICZA. 
Grunwaldowej pamięci. 

P-olacy! 
Dnia 15 lipca or. upływa 520 lat od w1eKo­

pomnej chwili, gdy wojska polskie pod wodzą wiel­
kiego króla Władysława Jagiełły odniosły zwycię­
stwo nad odwiecz.nym wrogiem narodu naszcg•.) -
plemieniem germańsk1em. Po długi-eh zmaganiach za­
dan,o śmiertelny dos obłudnemu 1 zbrodniczemu Za­
kionowi: Krzyżackiemu, podszywające.mu się, jakoby 
na urąganie, pod najszczy~niejsze ideały ludzkości 
wyraż,one w chrześcijaństwie. Zak,ou Kawalerów N. 
Marj,1 Panny ,mamiący świat ówczesny, z,ostar sro­
motn,ie pobity. Niestety, ten największy i najchwa­
lełmiej-szy w dziejach na.rodu naszego czyn zbrojo,, 
Die ZOS'tał należyci~ wykorzystany. -

Polaey! 
Gdy dziś, po upływie pięciu wieków myślą wra­

tamy do tego wysiłku ojców naszych -

zawieruchy woJennej, zfożo1n::t w walce o -.Joln:iś( 
na;:o<lu - choć zwycięstwem uwieńczona - me wy­
zw,oma wszystkich hra<"i. ,nie wyzwoM~a wszystkich 
ziem. Nie dość na tern. Wróg, zdawało SI.ę, powa­
lony 1 zwycięż-o,ny, jakoby hydra czająca się, pod­
stępi1ie wyciąga swe ma,ck1, by p,o,now·mt zag,.rn~ć 
to, oo odwiee:miie polskie. 

Gieni,om w'lelkkh synów Ojczyzny, poległych n 
polach Grulllw?'ldu ślubujemy_ ur,oczyście, iż w razi 
potrzeby zstamemy na zew, rue tylk 10 w obronte zien: 
terytorjalnych paóstwa, I,ecz jesteśmy gocowi nieś< 
sztandary wolność zwiastujące braciQm od Olsztyru; 
do Opola! · 

~apTzód idziem w slner powodzi, 
Niechaj WI"oga przemo,c drży! 
Już zwycięslwa dzień nadchodzi. 
Wielkiej P,olsk: moc - to my! 

MŁODZI OBOZU WIELKIEJ PULSKI. 
Gdy cześć oddajemy tym, którzy legli w ..:>bronie 

wiary i! _ojczy~ - mi~owo1i przeszłość vn~.:;w-
isŁawO~i~: ewr, ;rs~f!' W zm:i_ganiach świ2.towej demLwsZ'°;o~. l'OCZ'llkę zwycięstwa pod Grunwal-

·-0-
KRONIKA. 

Niedziiela, dnia 13-go lipca 1930 r. 
Małgorzaty P. M. 

•Wschód słońca godz. 3.30. Zachód godz. 19.53. 
Wschód księżyca godz. 22.05. Zachód godz. 6.04. 

\Stan pogody wedłag spostneień Staefi Meteor<>!ogicznei San• 
domiersko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Anto~inach 
Sobota, 12, 7. ~odz;11a 7 rano· TemperPtura no wietrz~ 
... 13,2, wiatr t>óln. wsch o ored~o~ci 1 m s i::ochmurno 
ciśn~enle atmosferyczne 745,4 wilgotność s=,0 • W ubiegłe; 
dot>1e temperatura najwytsz:a + 19,9 najnitsu + g_o. 
Ilość opadu c, 7. 
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LESZNO, 
i> Kaloodarzyk tl'rmin·owy (zebrań zb16re'k Ud.J 

Dziś (12. 7.) Chór Kościel:ny: Lekcja chóru mie­
szanego o godz. 8-mej w Domu Katol. Przy 
bycie ,vszystkich punktualme obowiązkowe. Po 
lekcj.r ,omówienie ważnych spraw. 

DyrygenŁ 
K. S. ,,P,olonia" o godz. 20,30 pogadanka wszy-

5k1ch drużyn. 
Stow. Młodz. Polskiej: o ft?~- 5,30 wie.cz. 

trening w piłkę nożną dla oda:z1alu młodszego 
ID.a boisku przy ćwicZilil. Miejskiej. 

Zw. B. Uczest. Powstań Narod.: o godz. 
8-mej wiecz. nadzwycz. waLne zebranie w Ho-
•telu Polskim. Zarząd. 

Hufiec P. W. szkoły wieczorowej: o godz. 
7-3 umundurowanie. W niedzielę ran<) o godz. 
8-mcj zbiórka przy Koszar;;ch Kośduszkl. ul. 
17 Stycznia. O punktualne przybycie proSl 

Instrukt,or P. W. 
N. P. R. Le\\ i,ca filja Leszno: o g-odz. 8-mej 

w1ccz. na sali p. Klemczaka, ul. Szkolna m1e-
siGczne zebrani.e N. P. R. Lew. Zarząd. 
Koło śpiewu „Chopin": o godz. 8-meJ lek­

cjn chóru mieszanego w Strzelnicy. Komplet 
li 1:unktua.lne przybycie komcczn.e. Zarząd. 

1 ow. Hodowców Gołębi Po,c-.zt'.>wych .,Bły­
:skaw1ca'· w Lesznie: zwołuje nadzwyczainewal­
llle zebranie o godz. 8 wiccz. u p. Szłapki, 
ul. Dworcowa. Sprawy bardzo ważne. 

Zarząd. 

Lekarz Obłąkanych 
PłU,EKŁAD Z i➔ l{A1 'CUSKIEGO. 

58) 
{Ciąg dalszy). 

- Nie widzę ckibrze ... - odezwała Sł~ znown. 
- Ksiądz zasłania m1 twarz jeg,o ... Boże wielki... Czyż 
t,o był on! ... Czyż to był on!... A<:h ! ksiądz się usu­
wa ... · Sk<1zany obraca się eto innie „ Boże w1elkil 
To on! ... To ... Nie d·okończyła, ,::isłupiałe oczy stanę­
ły kołem, usta otwarte, jakby skamieniałe z prze­
rażenia. 

.Franz Rittner poskoczył ku niej, chwycił za 
ręoe, obrzudł swojem im1mnującem spojrzeniem 1 
tonem rozkazującym zapytał: 

- Ktoż oo? ... znasz go? ... Chcę wiedzieć jego 
nazwisko ... mówi mów w tej chwili, musisz po\\ie­
dziećl... rozkazuję d. ... 

Joanna wydawała się oczarowruna., magnetyczncm 
spojrzeniem }asnr~h _oczów dokt?ra. ~nez cl~wilę 
można było sądzie, ze usłucha, r powie na!~ko. 
Usta się p,oruszały. Ale nagle zmarszcz~ła. brwi ..• 
i zamw.:t odpowtedii, głośny, urywa~.y s01Jech wy­
rwał jej się z garła i ustal natychml.35t. Wyprf;to­
ne rQCe martwo opadły na dół, .. i wyszepnęła gło-
sem p-ooursm bez żadnej intonacJt:. . 

. -:- Umiera nicwmny .. urmera mewrnny ... umiera 
mewmny!.... . 

- Biedna kobirta! - za :vołal F'ranz . Rtttner 
~ ozna\:i, pu.1lowania, a po c1,chu d-odał: chciała g-:> 
Już wymienić ... zna go ... Jestem lego pcWllly!... 

Pan Delariviere podszedł do doktora, wl.lął go 
za rękE: 1 p,ow1edział. 

-:- Z~cny pan jes.teś czl,owiek .. ; Pan r~zumiesz, 
00 

::eróh.1'.dosk.ono.lc rozumiem i współczuie z pa­
nem z całei duszv. 

Jqfrio (13. 7.) Zw. Niższ. Prac. Poczt. T. i T. Koło 
Leszno: Zebranie półroczne o g,oaz. 16 u p. 
Klemczaka ul. Szk,olna 4. O liczne i pu,nkt. 
przybycie pI"o&i Zarząd. 

Stow. Mł. Poliskiej: wycieczka Oddziału młód 
szego. Zbi0,rka członków o godz. 5 rano przed 
Domem Katolickim. O lJiczn,e przybycie prosi 
,,Gotów"! Zarząd. 

Stow. Mł. Polskiej: od gotlz. 11,30 otwarta 
bibljoteka. . Biblj,otekarz. 

żeńskie Tow. Gi:mn. ,,Sokół": Drużyna na­
sza bierze udział w ur,oczystośct poświęcenia 
sali na boisku. Zbiórka do wymarszu na na­
bożeństwo o godz. 10 przed poł. na b~isku. 
Czołem! Z 'll'ząd. 

Tow. Pow. i Wojaków bierze uci.Zliii: w uro­
czy:,tości poświęcenia nowowybudowanej sall 
Tow. Gimn. Sokół. Zb~órka przed mieszkaniem 
drh. prezesa -0 g,odz. 9,30. Zarząd. 

Tow. św. Anny: Zebr~nie o godz. 8 wiecz. 
na sali Domu Kat. Oliczny udział prosi 

Zarząd. 
Ch. Z. Z.: Wsz'vstk'ich czl;onków Chrześc. 

Zicdn. Zaw0d. z Leszna i kolicy uprasza się 
o· jak.najliczniejsze przybycte o godz. 10 przed 
poł. do Domu Kat. w Lesz.nie celem wysłucha­
nia spra¾,ozdania z dotychctaisowej działalJn.,o­
ści Pow. Kasy Chorych w Leszni•e. 

Ogól:ny Zw. P-0doficerów Rez. Kolo Le&Zll!o, 
podaje do ,viadomości cz}onk,:,m, oraz gościom, 
że wyjazd na wycieczkę napewllllo się odbędz:te 
2unktualde o godz. 9,30, o He pogoda d,opisze. 
Zatem wszyscy razem na miejsce zbiórki. 

Zarząd. 
Wiadomości :rnśddne. 

W niedzielę, 20 bm. wyrusza pielgrzymka do 
Swii::ciecbowy na odpust .M. Boslaej Szkaplerznej 
Po pi~rwszej Mszy św. o godz. 7. Przypomina Slę 
Jeszcze raz -0 pielgrzymce do M. Boskiej Ostrobram­
skieJ w·e Wilnie. Osoby, któreby chciały w niej 
wziąć udział zaprasza s.tę na zebra.n.ile we wtorek, 
15 b. m. o godz.. 5 popoł. na salkę Domu Ka~e>lickiego. 

l) Uroczystość ookola. Jesz;cze raz przypominamy 
o jutrzejszej uroczystości poświęcenia sali. W akcie 
tym powinni wziąć udział wszyscy Sokoli bez wy­
ją lku, aby okazać swoją sprawność organizacyjną. 
Na uroczystość tę zaproszony rostał również przed.-
stawideł Związku Sokolstwa Polskiego z Warszawy. 

- Ale nie trzeba mnie tylko żarować, trzeba 
mi przyjść z p,omocą!! Powiedztaleś pan przed chwi­
lą, że wyleczenie jest miożebnem ... 

- M.ó\Yiłem i powtarzam to samo. 
- Wi~ pan ocalisz moją źOnę? przywrócisz 

jej rozum? 
- .Przynajmniej tak siię sl)'()d~ewam. 
- Wi~ to nadzieja tylko? - zapytał ban~r 

z niechęcią. - Nadzleja, me jest peWlllOścią .•.• 
A ł>oleść jeszcze większą się staje, jeżeh. nadzieja 
omyli. 

- O! panie, ten ooby naprzód zaręczał panu, 
byłby p ·szałkiem, albo warjatemll Mam wielką na­
dzieję, że mi się uda, ale me nadt.o 111.ie mogę powie­
dzieć, nic zgoła .... 

- Zrobisz pm wszystko oo w ludzkiej mocy,, 
żeby przys~eszyć wyleczenie? ... 

- To mój obowiązek ... :i! będę bardzo szc.zęśl!lwy 
jeżeli go wypełnię ... 

- D1.iękuję panu, ~ pokładam w nim zaufanie 
bez granic. 

- Pozostaje Jeszcze je.dna kwe~_tja do załat-
wienia ... 

- Jaka? 
- K westja utrzymania i honorarjum. 
Franz Rittner spojrzał na .Fabryejusza, a ten 

go zrozumiał. 
Bankier odpowiedrliał zaraz. 
- Nie znam warunków pańskiego zakładu, ale 

jakąkolwiek naznaczysz cenę, przyjmę ją z góry ... 
Jestem bardzo ł>ogaty. 

- Kochany wuju - przerwał Fabrycjusz -
pozwól że się ułożę z doktorem o wszelkie szczegó­
ły ... zgłoszę się tu jutro w tym celu i sądzę, ze obie 
strony będą zadowolone .... 

Pnn Delari \·iere sk1.nął głiową na mak, te się 
zgadza, a ,otoczywszy ramieniem Joannę, mów 
mówił: 

- Powierzam pttu. to oo mam najdnoł.szeAO 

Pmatem spodziewane jest przybycie wielu inn;i eh 
g.oS.ci. Po południu odbędzie się na boisku zabaw:, 
oraz mecz lekkoatlety,czny między reprezentacją So­
Koła z Poznania i' gniazda leszczyńskiego. 

i, 1\lisj:i Dwore,owa w Lesmie. Z inicjatyws Ka.o­
!Jdiego Koła Komet a za ustlnem staraniem p. Sta~ 
rośdny Stelmachowskiej z.organizowano w na.szew, 
mieście nową pla,cówkę humanitarną p-od nazwą! 
,,Misji Dworoowej". W ub. dniach poświęcił uro-. 
czyście Ks. Proboszcz Jankie,vicz Schronisko ~lisji, 
~tóre zn~jduj_e się przy ~l. Dw,or~:''ej w budyni 
liu KoleJoweJ Przychodni Lekarskiej. Dziękl g.or-; 
iiw,ości !I. staraniom p. Doktorowej Gummer:,wejt 
;>rzewodnicząoej Misji, r-0zwi~a się pomyśl.nie Towa 1 rzystwo, które zapewnia k-0b1eto:n opiekę 1 w razie 
iotrzeby pomoc. Każda kobieta podróżująca m)że, 
~ calem zaufaniem zwrócić się d,o pań op1elrnnck,' 
)clnią,cych drżur przy każdym pJcią~u. P-0znać je; 

"-O opaooe żołto-białej na lewem ram1eniu, z nap-i• 
sem ,,:'disja Dworcowa". 

i) Chór K,ośriehy. Przypominamy o w:n:-itczcc 
idóra się :}dbędzie jutro d:n. 13. bm. wozami do 
Osieczny. Zbiórka punktualnie o godz. 1-szej w po· 
ludnie przed o.omem Katolickim. O jak najliczniejszJ 
udział prosi' Zarząd. 

I) lmod-zi Obozu \Vielkiej Polski w Lesznie. Dziś. 
w oobot~ dnia 12. bm. o godz. 20,15 odbędzie si~ 
ubranie Młodych w salce zebrań Hotelu Polskiego. 
Ol>ecno-ść l' puuktualrne przybycie wszystkich czl-0.ll-
~ów i kandydatów obowiązkowe. Kierownik. 

I) Zw. b. uczeslników powstań ·narodowyrh. Dzis 
w sobotę o godz. 8-mej wiecz. nadzwyczajne walne 
~e.bra.nie "; Hotelu P,olskim. O liczne przybycie człon• 
Kow prosi Zarząd. 

I) K,om.mikat P. C P. P. \Volne miejsca: 10 
dziewczyn z gotowaniem, 25 dziewczyn do gosp,oda~• 
:zy na wieś do rolnictwa, 20 parobków do kon· 
d,o gos_poda;-zy na wieś, 25 chłopców d-0 lat 14 d-:i­
pasz.ema bydła, 1 dekarz do pokr. ~-ania dachów, 1 
'kołodziej samolny do Osie<'zny. 1 młodszy •:>bmrnik 

na wieś, 1 piekarz ponad lat 2-,, 1 fryzjer. 1 ks1r,ż­
kowa-stenotypistka, l uczeń zecerski. - Poszt:kuj,1 
pra~y: 6 -kowali, 30 ślusarzy, 4 bl::.charzy. 5 szr,•, 
rnrow. 10 murarzy, 1 cieśla. 6 malarzy, S stolarz>·, 
10 k,olodzieji, 1 zecer, 3 kuśmerzy, 5 kra\Ycowych, 
1 krawiec, 7 piekarzy, 10 urz~dników gasp-o<lar­
czych, 2 ogrodników żondych, 4. leśników. 9 Nura• 
listek, 24 biuralistów, 9 ekspedjentek. 17 pomocni­
ków kupieckich, 2 chemików do cukr-cn,-nL 3 mu 
zyków, 3 g0rzelni!-:ów, 2 kolej~·zy, 2 gastr.:mo:nó"·, 
260 robotników niewYkwalifikowanvc.h. 33 rcootn.i<·e 
niewykwalifikowane ~2 ciężko poszko<lowanvch in· 
walidów wojennych'. - Terminatorzy: I U<'.zeń o­
ro:"()dniczy, 1 uczeń kra,vieckl, uczeń trnjerski. -
'\:Yypl::ccono zasiłków: Ka ogólną liczbę 0800 t zr~­
bolnych pobiera zasiłkl z braku pra,cy '61. robolmh.ów 
fizycznych, oraz 27 pracov,'llików um.·s!o"'·)ch. -
Emigracja do Fran,cji. Rekrutacja górników il rn­
bolnik ów do Francji odb(;'(lzie się w .sobot,;. dJJ1a 
26 lipca 1930 r. o godzime 8 rano w bim·a,ch la· <;t\ '. 
Urzędu Pośrednictwa Pracy w Lesznie. ul:.ca Ko-
meniusza nr. 14. · 

J) R. K. S. (Rawicz) - P.olonja (Le-::z.:10}. M~ 
~ piłkę ?ożną pomi{;dzy dwoma ry·walkallli odhędZie 
s1ę w medZilelę1 13. bm. 10 godz. 16. na boisku P.o-
1onji. Drużyny obie ryw·al1zują w pro, 1aduaiu o 
mistrrostv.-'O podokręgu 1 llledw:la b~eżąca będz e e­
c:)·_dującą dl~ dr1;1żJ:ny wygrywającej w uzys ·an.u 
mistrzostwa 1 weJśCla do finatowych rozgrywek. Bę­
dzie lio jeden z emccjonują{;ych mcczó,..,- sezonu i 
zgnomadzi zapewne wszvstkich .zwolenników niłk{ 
~~ - -

l) Kioo „Imperial''. Wczoraj~za premjera ,.Seret 
l\łaharadży" zdobyła sobie wstępnem bojem serca 
bywalców kmoteatru. To pierwsze dneło Polaka 

na ś"iecie... Czy aby będę mógł widywać m➔ 
żooę? .... 

- Przykro mi bardzo, że nie mogę od!)O\Vie­
dzieć na bo stanowczo .... - odrzekł doktór. - Sk:,ro 
kuracja się rozpocznie, czem mmej będzie pan widy­
wał chorą tern będzie lepiej .... 

- Jednalae nie zabroni m1 pan zupełnie .. Było 
,by to okropne.!.. .. 

- Będzie pan mógł bywać tu raz na tydz' _ń. 
- Raz tylko? to bardzo mało! ... to za mab'. ... 
- Zapewne, ale w mojej melodzie kur::.<" ·nei, 

prawie zi..1:p,ełne ooosobnieme jest wan,_nl;:~~m 6lów­
nym. 

- Poddaję się losowi, je.,,eh potrzeba. me b~dę 
Je.i widywał, tylko co ośm dm Cz...-pan sądzi, że '"i­
dok córki byłby ni~bezpi.eczn;m dla niej? 

- Ah. - rzekł Rittner -- , an m3 córks;'> 
- Dziecko siedmnastolelnle. po które p,rzy· e-cha 

liśmy do Francji, ctieszyliśmy się, że stę już me rnz~ 
łączymy z nią, a tu !la raz spadła na n.as ta 
piorunująca katastrofa.!... · 

XLIV. 
. - Czy dawno matka i córka IJJ.ie Wl<lilary się -
zapytał doktór Rittner. 

-.Około dwóch lat. .. - odpowiedział bank·er. 
- Możebnem jest w takim razie, że :widok tego 

duecka będzie patrzehny do wywołania reakcji, ale 
teraz j,eszcze me stan-owczego po\'.iedz.:ieć nie mogę' 
,w tym wz.ględz:ie. Niech pan będZle łaskaw i pofat.-­
gu1e się za dwa dni... Będę już zapewne wiedział, 
cze~o się trzymać, ale przedewszystkiem p,otrzebuję 
sobie zdać sprawę z temperamentu pacjentki. _ c1Szę 
wiedzieć, cz.y napady będą częstsze CZ/ "arjacja 
nie prre'dzie we furję ... 

- ~że! czy pan się tea,o ooawia? ... za-
~~~zf~:~~ony bankier. - ć'iy furja jest przy-

{Cłąs! dalSZY. . u.astąpi.~ 



Su-. 4. 

Jana Kucharskł'ego, zrealiww.ane prze.z wytwór.ni,~ 
angielską jest rzeczywiście bard.oo efektow:nym fil­
mem, w którym pomystowość idzie w parze z wy­
twornym smakiem arstycznym. Akcja może toczy 
się w zbyt szybkiem temp'l.e, może to wrażenie stąd 
powstaje, że na piękne kraj-obrazy 1 bogatą wystawę 
chciałby widz ru.eoo dłużej niż zwykle popatr.reć. 
Poza tą premjerą dwie wkładki„ humoresk,i, z któ­
rych l()Statnia szczególnie godna uwaga, bo w niej 
różne zwierzęta i ptaki, grają z takiem zacięoiem, 
:z taką rutyną akto.ris.ką, jak ludzie. Szczegó11I1a ucie­
cha dla naszych milusiński.eh, którzy mogą na ekr.a-
1I1ie zobaczyć plastyczną żywą bajkę. To też warto 
zriotić uciechę naszym pociechom i zaprowadzić je 
ch,oćby tym razem do „Imperialu". 

lJ Spl"l6slowaaie. \V sprawozdaniu wcz;orajszem 
z zebrania „Sokoła" ma być: organizacia na wskroś 
\larodowa. 

GRONO WO. 
go) Tutejsza filja Chrześcijańsklieg.o Zjednocz. 

v.·ooowe..:,C!ł() urządza w niedzielę, dma 13 lipca 
1930 r. od "'odz. 3 począwszy zabawę latową w ogr,o­
dzie pana T:no,janka a wieczorem zabawę taneczną. 
Szan. Obywatelstwo miasta i okolicy upraszamy o 
łaskawy udział w naszej zabawie, która dmtarczy 
vu.ele niesp,odzlanek dla młodzieży i dorosłych. 

Zarząd Filijny. 
ZABOROWO. 

zio) Slow. '!\Ilodyeh Polek w Zaborowie. W nie­
dzielę, 13 b. m. o godz. 1 popł. wyjazd druhen 
do Osieczny. \V razie mepogody wycieczka nie od-
·~e się. ,,Spra·wie służ"! Zarząd. 

SWIĘCIBCHOWA 
śa) Zabawy. Przroostatni~j niedzieh odbyła się 

Joroczna zabawa polskiej ochronki. P,opoł. dziee1 
w barwnych strojach przemuszer,owały przez miasto 
do ogrodu p. Kędziory, gdzie po zabawieruu się w 
różne gry, ucz~towano je smacznym p:odwieczor- , 
kiem. T:tk posilone d21e-c1 rozpoczęły swe pop,:sy na 
scenie - a więc wygłaszały p1ęknie deklamacje i 
śpiewy, wykonały. korowody w gustD\vnych kGstju­
mach i odegrały doskonale baśń leśną „Sen Zosi" 
w której wyst!;p,owały cztery straszne w·różki, daleJ 
wes,ołe kras.nolutki, a nawet czworonovni mieszkaiky 
:la.su. Szczególnie podobał się wszystkim taniec grzy­
ibów, w bardz,o oryginalnych kostjumach, pomvsłu 
kierownkzkl ochronki Siostry Elźb1ety, która pGświę 
~iła duż.o czas.o i mozołu, by dzień ten rad,os,ny 
dzieciom p,rzyg-0tować. Wobec tyle pracv !I. poś­
więcenia dla naszej dziatwy powimny :iiodzice oka­
zywr.ć ,n rno więcej wd21ęcznośC1. dla Si.ostry Ochro­
oiarki 1 tlu!:llniej przybywać n.a imprezy ochrom.kJ. 
6Jyż ostatnio prócz Sióstr Elźbietanek 1 przed~ 
stm,-iciell kół ,oficjalnyclt n ... szcgo miasteczka - z po­
śród ob.Y"'atelstwa nie dużo ,vidnałem osó . 

śa) Z życia . tow. :r.noozieży PoJsli. Ostatniej nie­
dzieli wystąpiło Stow. Młodz. P,olsk. wraz z P. W. 
również ze zabawą latową, już ,od dłuższego czasu 
przez zarząd starannie przygotowaną. O godz. 3 
wyruszył pochód z dziedzińca szkolnego przez mia­
sto; na czele kroczyła orkiestra uranów z Lesz:nai 
dalej Komitet W. F. i P. \V. oraz Patronat S. M. P. 
miejs;c. Stow. :.\IL Polek, deleg. S. 1\1. P. z Leszna i 
nasze Stowarzyszenie Mrodzieży Polskiej, 1 odział P. 
\'i. w mundurach. ~ •a strzelnicy mile spędzono czas 
dzięki koncert.owa. ułanów, przez ostre strzelanie i 
wiatróv,ek o cenne nawody, dalej przez siatkówkę 
w któ:-ą bawiły się .n~ Polki, oraz licytację ame­
rykańską, udział publiemOŚ{"il był bardzo skromny 
niektórym z nas wydaje się, ża !O.a podobne im­
prezy „musi'" się sta\,it p. burmistrz ,kie:iiown1k szko­
ty 1 jeszcze kilku mnych a że reszta ,ohywateli może 
obojętnie spoglądać na wysił1n młodzieży. Za bo Jed­
nak zwiedził naszą zabawę p. por. Patryas, oficer 
anstrukc. W. F. i- P. W. Pod wieczór mzdano 
llagror!y za celne strzały - i znow w po-chodzie 
ru„zono do lokalu p. Kędz~ory, gdzie ,odbyła się 
krótka wieczor11k-a. Chór męski pod batutą prezesa 
S. M. P. p. naucz. Króla wyk,onał dwa iiiwory, 
wyatoszono dwa mon,01:lgi i odegrania bardz hu-
01-01·ystyczną sztuczri:ę teatralną, p,or'7.s>m rozooczęla 
~ę z.1bawa taneczna. 

BREJ m. 
br,o) Eeha uro<'zysto~cj Tow. św. Józefa, IQ któ­

ych były już d\vie kore.sponder.cje w .,Glosie" wy­
padnie uzupełnić jeszcze dalszem1 szczcgółmni, które 
'1am _s~opniowo komunikują. Wobec b~a_ku .miejsca 
w d21s1eJszem ,vydamu ,,Głosu" powroc1my do tej 
~11rawy raz jeszcze w następnyml poniedziałkowym 
\umerze naszego pisma. 

RYDnNA. 
ra) Prz:'-·pominamy: że w niedzielę, dnia 13. bm. 

1rz,:,_dza Stew. ,Dziec. Jezus w Rydzynie, sw,oją z.a­
Jay,rę labw~-~~ staraniem nicstrudz,onych Sióstr Do­
minikanek. Zan:iwa zapowiada się wspa,nialc, to też 
iywi'11y nadzieję że ga,śCJ.e dopiszą, tembarJ.zicj, że 
~,, --ty zysi;: przeznacza się na ,ochr,onkę dla dzied. 
fi 1 .i ,co,v,·rh. 
'\.----,,.....----------!'!'!'!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!'!'!""!!'!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

21-sza Lo er_ja P ństwowa 
~V, p:d",i:-s .vm 1 

: ... c· gni~nia 3-dej klasy głów-
'\.' hze " .. ·grane pJd ri-a numery następujące: 

SO.OOO zi nr. 65)70 
40.000 zt nr. 111006. 
10 OOO zł nr. 113399. 
Po 5.0 zt nr. 131526 i 140289. 
Po 2.000 zł nr. 14t9:;01, 155474. 
Pu 1.000 zł nr. 84015, l02J44 110055. 
Po 5 O z~ nr. 1526, ,.,5713 86319, 14'5957. HJ3171. 

. ::;za 

woj. poznańskiem. 
_ I rot . ..:Z) :ci. J«rma: ~ w mieście Krotoszvui~ ,o-

!';, 11:0 ~ m 1 ,_,' ) t •f,dz· ,;;, dnia 2~ l!pca r. b. li pv\vodu r>r_yszcz_y<.:. s_:)e-d J.;yfll:_, zakazJ.ny. 

wrea~ra, ffiil1B r~ ~ r~o • Nr. tM. 

z Poznania. 
P) Progra~ obchod'u 10-Pec:ia pkbiscytu nn 

Warmji. Godz. 9.00 - Nab::iżeństw•o w katedrze. 
Godz. 10,15 - zt.'.Jżenie wieńców na g.robd!ch Mi'.".szlw 
I.. i Bolesława Chrobreg,o. Uformowanie po:hoc!u 
i przemarsz przez miasto organiza~yj sp::lłeczn~1cr-.. 
oświatowy-eh, k!ościeln1ch i W. F. i P. W. O godz. 
11,30 - Uroaysta akademja w aufi uniwersytec­
kiej. 

P) :Wycieczka młiod'zieży d'uńsk:~j. Dziś p.rzy­
byw_a do Pi:)Znania pod kierunki,0m p. Dagny Pedersen 
wycieczka młodzieży szkolnej z Danji, skl:adającn się 
z 7 uczniów i 15 uczenk. Wvdcczka ma na -:e[u 
zwiedzenie \viększych miast i ;miejsCGw:)śct w Po-!­
sce. Po zwiedzeniu Poznania wydeLzka udaje się 
w niedzielę rano do Krakowa, Zakop1!1ego i W.ir­
szawy, skąd przez Gdynię wraca cło d:mm. 

P) Zniżki na wys:av'ę. Mi.n. kornunilrncJi przy­
znało znaczne zniżki rnryf,::,we osobom, uda.iącym s:·~ 
na Międzynarodową Wystawę Koornnikącji i Tnry­
styl-t w Poznaniu. Os.'Jby JX)jedyficze, udające sic 
na wystawę, kc.:-zysbją z 33,3 p,r'Jc. zniżki w każd,J 
stronę, nab: wając na s1qc·,-ch ,vyjazdu bilety powrot­
ne (ważne 10 dni). Bilety te sprzedają WS7ystlde kasy 
kolejowe. P,zed wyjazdem z P'J 7 nJ.nia bil"! pm.:--rot­
ny ,vini::n być os,-=mphw.1.11 v \i· In:;ie k::)ft-jowej. · 

P) Frz~ ·i.,:,oma <f,[) '1:in (/Wcrc'a M. w. I(. T. 
O olbrzvmiem n•: ' ' J'>:7,rniu +~ l\fn-d1vnarodov,·:1. 
\"'.1vsr. I(cm. i T, :-. ' .lJ2za lic ne li.:;t~ zwkdza~ 
jąĆych, W któr·'ch r-j dl -~ • ;~ r ;c: ;:: r1-ed i uien ja god 7 in 
otwar-c:a pawihrnJ~' nq \,'. I(. T. '.:;tJsu·2c się 
do tych życ2-ti1 d_ ;' !, j, , · :'~~2,1c.Vila c;d-dnia 
11 bm .. cib_:; pc.1<:vdl{)ny w 1'si:a\'v'owe były 3•w1rte <lia 
Z':( · __ -ri ·-~"vch do g·::id7 20. 

P} Pierwsl:y wy~ł !, ,,,ohklrh ,ll\YJ!)lltlCk w mi1,;­
dzyU1.i.l!'OU•OWym' rait::.:•l', W dniu rn bm. rano wy-

„K 
w} Cza.-:n!rńw. (,'.;n; ''"Ć v:e'.1nlelt wydeflcz,eillfa.) 

Pew·en cs:::,'x:ik ud2 ,.i· Zd nannw 4 swych przy­
_jaciół do 1 Tic.1111,c, ce.~· ,1 UZ) s:~•nia pracy. Jednakże 
z powodu j 'S,:,czc c r:;,stego :,ryzysn go.:,poclarcz•eg,o 
w Ni:mczec:i :rni :eli , n1s, p,racy- nie mógł otrzy-
mać. \vr~,.,· _, t:·) 14 dni 1ch wędrówki o 
głodzie c; J~'-l.D\ L n:,;; odu uci:i21:-
wego ma :,, > _,", ,:J _,\\ c·1 :majo ,t en, g<tóe zmarł 
z [.r')'X"'.),,c.1 - , g.., w c ~(icLe!lia. 

· w1 8 . .cłgo-.:c-.z. ;1'.;1.;._fy p1•7..cz g1·ainał). ,~, Byd 
go.szczy eksplodował gr:,nat ręczny, raniąc ciężlw 
2G- letnie~o Henryka Sm,o,i,.owsk1eg,o. Swolikow­
sk1 zm~r'. niebawem. Wybuch na.stąpii.t w mi-0szka­
ni .1, które zajmował śp. Smolitrnwsk-½ a siła eks­
pl-ozj,L wyr-w~1ła okna i drzw1 mkszka,nia. 

w) H· dg3szez. (Nfo kłaM palca mięli'zy duwl ..• ) 
Mi~s1.!:au1.:..: Bydgoszezy Bernard Chrapk,owsk1 udał 
się do obowwis:-a cygai.'.!sl:iego w lesi,e p::>d Biclaw­
lrnmi, aby kupić koma. W czasie targu p,omil;'.dzy 
Chrapto,vskim a cygan:.mi d,oszło do 1dótm, przy­
c~;em jedm z c;gm16w porwał kamień i uderzył 
rum Chrapiw ,._, 1eg,o kLlknkrotnie w głowę. Uderze­
nia były ta:: dqż!nc, ze Chrapkowski padł nieprzy­
tomny na z.i, rt11ę, co widzqc cyga.me, zwinęli obo­
zowisko i zb12gli. Chrapkowski,e.go znaleźll w stanie 
beznadziejnym przC'choct:nic „ przewLeźli go do lecz­
ni<;Y micjs"1;;j w Byctg.:isz,ezy. Doznał on wstrzą,su 
mw~. ~ 

w) Piątkowo. (Zatrude rnięse,m.) Ul,egb zatruciu 
staYem m ęscm eiet~cem 30 osób. Stan ppłpwy za­
trutych jcs' be rtlz::, ciężki. 

p) Tczew. {Scnsacyj,ne airesi6owanie :rad1neg,o.) 
,,Goniec P:;mxski" dowJsi o sensacyjneim areszto­
waniu w Tcztwie radneg-o miejski,egi':J niejakkg,:> Sta­
nisława .\Voźniaka i brat.i jego MichaJ.a 1:l-r.az nieja­
kiego Augustyniaka, :..'skar.t::mych o napad r,abunlw­
wyi <lo.k·onan.v w r. 1920. Wszyscy aresztJwani po­
szukiwani b) ,1 od d1uższegi:::i czasu przez ł,ódzki sąd 
okręg'.iwy. 

startuje z Warszawy 14 piólsl<1'cli a\vitonetek', ktÓI,. 
wezmą udział w tegor,ocznym raidzlic llllędzynaro­
dowym, rozpoczynającym stię w dniu 20 bm. w Ber„ 
linie. Zawodni!JCy p,ol,scy lądować będą po drodze 
w Poznaniu, skąd odlecą wprosit cLo BerliJn,a. W rb. 
awionetki polskie ]Yierwszy raz wystąptl.ą na a.ret'.00 
współzawodni,ctwa. ·między:nar-0dowego, o.bok 97-miu 
aparatów szere,gu pańs,tw. Oficjal1tH\ eki!pę polskł¼ 
li:tóq wysta·wia Aeroklub R. P. stanowią trzy awto. 
nctki t~·pu R. W. D. - 4 il cz.tery typu R. W. D. -2. 
klóre znane są już z 2eszboroczine.go raidu po Euro, 
r,ic i rek,ordu wys,ofoośdL NajwaŻltli.ejs.zą częścią ~ 
g,oro,cznych zawodów jest lot iokrężny dookoła Eur°'4 
py nri pr7cstrzeilli ofool-0 7.500 klm. Nad Polsk_a. n:asa 
prowadzić h<:dzic przez 1,o~ntska w P,oznałllu i w: 
\Vnrsza,vic i na o<lcliinku Wrocław - Pomań -
Warszawa - Królewiec. W P,oznainiu p!lierwsti za" 
wodnicv spodziewarn1 są w dlrni.u 26 bm. W' godzi­
nach p,upoiudniow_-~·h. Komi•sarzem spiort,ow~ raldu 
na lotnisku pomańskim wy:macziony został mjr .. Wrpr. 
niock~ z 3-g,o p·ułku lotniiczego. ' 1 

' 

P, Zj:ml p:.-zrdstawi<."icłi ,ogród'kó-w dzJ.lal\:lowyeh'. 
Dziś i ju!l'o w n1cdzi,elę, toczyć się będą. w Poznarou 
w paw'ilonie ,ogródków działko\vyeh i!Ill. Chiodszew• 
skiego ,obrady zjazdu pr,opagandowio~plokaz,owe~, 
zorganiz•owancgo przez Zwl'ązek 1'.ów. O~ódkovi 
Dzialkmvych na cnłą Polskę. \Vcz-0raj odbyl10 si~ 
prcmj0,,-·~uie nnjlcpszy-ch działek w o.grodach im. 
K,~~c,ius;-1,i, 1m. ~laroinkowskiego 1 _ im_. Chocisze,y­
sk1egjo. Nagrody rozdane będą w rn'cdaelę w czas:i.e 
oficjalnego zwiedzania ogródków P'rzez <le!egacje. W~ 
drugim 'dniu ,obra,dy toczyć s!I.ę będą w dyrekcji 
ogrodów miejski,::h. \v obradach wermą ttd·z:i.ał dcle• 
gacje z Czechosłowacji i' Jugoslawjil. 

P) Z t"atrów p1ozn.ańskich. Teatr Wic,lki: 13. 7, 
,,Straszny dwór''. 14. 7. ,,Frasquita". 15. 7. ,,LO· 
h~ngrin~•. ,-;- Teatr Nowy: 12. 7. ,,Pygmailjon". 13. 7. 
,,,.___,;;,rew11cz • 

będących własnością p. Ka:ro!a Ochnera w Kuźnic~ 
Grabowskiej. P::iżar p'.)dsycany si,lnyrn wiatrem, ob­
jął o1hrzyimią p::ilać lasÓI\V o obszarze 18 kim. kw. 
Ogień zagrażał poważnie wsbm Jelienie,. Czajki, Wę• 
g-!ewice i osadzie Lut\ków, jak również lasom państ• 
Wl()wy:m nad!,eśnictwa Lutytów. Do pożaru wczwąno 30 
oddziałów straży ogniowej z okoli,cy oraz bata[iony 
wojskowe z Częstxhowy, Kalisza, Sieradza i Ostrn 
wa, jak również obHcznych wieśniaków i 11,botnikó,:o 
sewnowyc-h. Nad ugaszeniem p'.)źaru prncowano ca­
łą <lob~. Ogółem spfonęł.o około 1500 ha starego 
lasu sosnowego. \Y/ czasie akcji ratunkowej kilknnastv 
st:rażak6w zostak, po-parzonych. 

bk) Lublin. (P,otwo11,nt matkiobój,stwo.) \XI ko­
lonij Ug'Jszcz, gm. Mie<lna, 45-fetnid J\!rl-, •11,l:·:ł 
Krumińska udusiła swoją matkę Annę I3erc;o. !\) •1-
duszeniu zwłoki wynk,sła na strych domu i ud:,h 
się na odpust. P,o pawrQcie z odpustu wcsda na 
strych, i chcąc zatrzeć ślady zbrodni, podpaliła d·)m, 
który spłonął wraz z zwklkami. ,W zgliszczach znalc­
zni,o;110 tylko zwęgkiny tułów, który zabezpieczony 
był do przybycia wladz sąoowych. Kamińska do winy 
się przyznała i została aresztowana. 

MAŁOPOLSKA. 
1mp) Zak,opa.ne. (Pr,of. Domruniewski p,or1·l!1~1J1l~ly 

d10 ,ui:\powiedzialuośrl}, Przcdwk,o p1~of. JJ,omaniew­
skicmu, który nieo-;.tr,ożnem prowadzea:1.1en:i. snmocho-c 
~u spowodował śmierć ś. p. Ejsmonda, boczy si~ 
;le!~~:: ~/a~~;~ra~lura w Nowym Sączu wystąpi 

ltDp) Kraków. (I~opier: Kośriuszk1 zagr-oz,o,ny). -::. 
Wskutek wpływów atmo,sferycznych iuż od dłuższeg<l 
czasu Kopiec Kościuszk'J. zaczął się rozpadać i ob­
suwać. Utworzyły się głębokie rysy, sięgające do 
wnętrza nasyp-u. Obeoni.,e zagmżorry jest sam szczyt 
kiopca, na którym leży Q'łaz ~a.nitowy, oto,cz,o;ny pLat­
formą dla zwiedzajqcych. vpinja pub1tczna doma• 
ga si'ę podj~ia bezzw~ocznych robót w celu kOlllSel"• 
wa,cji dr.ogicj pan11ątk1 mwodawej. O[)'iekę nad K~ 
cem Ko-ścius.zki sprawuję iiużynterja wojskowa. · 

KRESY WSCHODNIE. 
p) Gdynia. (frzy p•i~lme uroezy~tośC\l w rnnszJ·tn kw) Wilno. (Straszne skutki s7a-.en'stwa.) 'We, porcie). Vv dniu 13. bm. odl>ędą s:1.ę w Gdyni, o- "' " prócz uroczystego poświęcenia i przejęc,ia pl,'z.ez pau- wsi Anton1ewkze, p,::>w. Dzisna, jeden z mieszkańców: 

stwo statku „Dar P,omorza", dwie uroczystości: .0 tej wsi Józef Bronowski, cierpiący na manję prześiła-
godz. 15-ej poświęcenie wielkiej' chiodni eksporbo- d?,vczą, p:xi, wpływem ataku szalu chwycił karabin t 
wej w Gdyni, o godz. 16-ej zaś - uroczysty akt za- kilka granatow, paczem zabaryk.ad::,wal się w domu 
łożenia i poświęoema kamienia wę&,ri:elncgo pod bu- i nie wpusz,czał nikog''.). Gdy w pJludnie mk:1.tka , 
dowę ś{machu oddziału Pańs.Lw<)wcgo Banku R,ol- birat ~'l"ócili z_ po!~ i usibwali wejść do 1?1ieszkan1a; 
nego. W -0bu tych uroczystościach wezmą udział s~l~ni~ powitał LCh strzałami i pQł,Jżył trupe,m na 
<l?,stoj:r:iky państwowi, p_rzedstaw'lciele władz i orga- mteJSCU. _N_a od.gł:::is strz.ałów zbl·e-gła s_i""' cała w·1hr.,. mzacyJ społe>C7,nych, klorzy przybędą do Gdy:n.i na "' = uroczystość przejęcia przez państwo „Daru p,0 ni,o,rza" lecz wys1łln ubezwładnienia Brxm::iwskiet;'J me p,o-

w~odły s_ię Wc)bec gęstych strzałów, padających z p) Gdynia. (Budo,~·a gaz,ow1n,i). l\fagi.strat Gd.roił- za- mies __ zkama. p0 pewnym czasie sprmvadzono straż "'Yar,ł w ostatn~ch dmach umowę ze sp. age. ,,G&1io-
1 · lma w sprawie budowy gazown,1 w Gdy1µ. Na pod- ogmową, -ocz sza[enicc uciekł na strych i poezął 

stawie tej umowy „Gaz.?iina" przystępuje natych-- rzucać granat~. Sołtys, który_ z?.Yt b[isk•:> P,J.ds1.edl 
m1::ist do budowy gazowrn, otrzym, 1jąc 40-letnaą k,on. do zabud0w-ania, chcąc przemowie do Dronow·skiego 
cesję na_ e!,sp1o-atacj~. K?•ncesja ta jednakże może został ug'.:ldzony śrn: rtelnic odła.rnkv-:m granatu ,~ 
oyc .skyooo,~a- pr~cz ~~1g1st:at Gdyni_ do lał 20,tu. nogę i brzuch. \V r-1asie ob!Q_żenh d::m111, powstnł 
Do. k;ou:.a 1o~u 1931 U t;.1.1{'z,?na b~dz1e bud:iwa ga~ na strvchn pożar, , czasie ktoreg::> szafeniec st~ra.ł 
ZO\\ n °1 ~z fo l·m. gazo,~u1gow. , si-ę wydosbć n.1 dnch. l,ec2 ,v tym m :im enci wy-
BYŁA KO RESOWKA, I bucht g~anft, k~?ry ti:;l\1nał w rQce. Bronowski wpl<.lt 

, , _ _.,, , . . _ ~ w ptom1-e1:1e. ~;Id _ni~ n:iogł pf'lv_iść· mu 7 rnm,,c:1. , _l'.1,_) I;od_z. (P,~,,,.r 18 kl'm: kw •. }~su.) 7, n·\cl- B1·011,,,w,:;J-i fYH\!t: I sm1cn· ,v płomieniach. Poi.tr pr7c•­
-~,,n et~, ·1 ,,1sow p·u1sh,·c:\' )Ch _'.-:i?k: )!nilq _l'llld Wt:gk- r1uci! ~\ 11 1 s:i::.:-.:d:1k budvnki f 111 ,- 1 c,d , ,1 p'l~ 
'" c.:uni 11-,c!es11\ ::.h:·m11ncc w1cs:'1 o P,>1m1,' Lisów, darsi\v wra1. z im,;·c-11tJrzeri1 żn,·v:n i niarl\1: \.lll. 



Z CAŁEJ POLSll 1 

() Bohaterstwo księdza. Z Urmłzłą<lil!łJ:>noszą, 
t.e 9-fetni syn zamieszkałego we :W-tefu kupca Łączne­go, bawiąc się nad jciD'fem w pewnej chwili stracił 
równowagę i wpadłszy do w1Jdy począł tonać. Prze­
chodzący brzegiem jeziora ks. pr.:>b. Wrycza wsko­
czył do wody, i uratował chłopca od niechybnej 
tmierd. 

() Wzruszają.ca ofiara ·uli:,onnik6w. Obwćd pół-
nocny Związku Ob11'Jony Kresów Zachodnich w Bia­
łymstoku, który pI''.)wadzi akcję pomocy na rzecz Pola­
ków, mieszkających na ziemiach, poznstających p:>d 
zaborem memieckim, otrzyuniał w tych dniach od 
Ojca Krarme!ity boseg'.) Ireneusza z Miad2.bl w woje­
wództwie noW1::>gr.odzkiem ofiarę l O zł z przeznacze­
niem na szkolnlctwio pJlskie w Niemczech. Ojciec 1lreneusz pisze przytem: ,, ... dbając jednak o d)bPJ 
Ojczyzny i wsp,ółbrnci P,oliaków, przebywaj:icych p)za 'granicami Rzeczypospolitej, śfę 10 zł na szk-Jlnic­
two 1):)lskie w Niemczech. Jest b grosz wd0wi z że­
braczej puszki ldiasztornej na kresach wschodnich. 
Proszę pionadbo przyjąć do wiiadomośd, że w Starym 
Mia<lzio.Le, niema ani paraf.ii, ant prob:>szcza, tylko ubogi, zrujnowany przez Moska.li klaszt-orek". 

() Locl'zią d;okoła Ploiski. Z Lublina z pod mo­
;tu na Bystrzycy wyruszyli 3 v,ioś!arze lube!skieg::> 
klubu wioś!arsldego „Uma", Jerzy Korwack:, Alek­sander Mirosław i Tadeusz Bar~mciwski w p:)d,óż 
łodzią dokoła Polski. Trasa prowadzi przez Bystrzycę, 
~ieprz, Wisłę, Bug, Kanał I(ró,!ewski, Prypeć\ Szcza 
rę Niemen i Kanał Augustowski pxzem Narwią 
do ,Wisły a nast(;'.pnie Wieprzem i Bystrzycą z p::>wro­
tem do Lublina. ,\1/yprawa p'.)trwa około 2 mi~­
.sięcy. Łó<lź została zbudowana przez samych spor­
towców. 

() Wzr,ost frekwencji w uzdrowlslca:;h kra_iowych. 
Departament służby zdrowia Min. Spraw Wew,. 
stwierdził na podstawie rap:>rtó\v ,)trzymanych ,.' bie­
żącym sezonie, że frekwencja kuracjuszćw dzięki 
przepr<Jwadzeniu szeregu, nJw.)czesnych inwestycyi 
w Krynicy i Ciechocinku znacznie wzr:>sła, tak np. 
w ciągu miesiąca czerwca bawiło w Kryn;,._y o 600 
·gości wi(;'.cej, niż w roku 1929. O ile "' ziąć pod uwag~ zniżkę cen paszportów zagranicznych w rb. fakt ten świadczy wymownie o roZ\Voju pJlskich 
micjSCOW''.:lści leczniczych. 

(} ,,Czy się pirzyimic"? Andrzej Roszak, 7J.lT'i sz­
kały w Poznaniu zabawił się z p'wną „damą" aż 
do jasnego ranka. Po wesołej libacji rnstanowil swej 
bogdance pokazać miasro. Za.mówi! tJ.ksówkę i szc ferowi kazał jechać „pr::>sr,)". Z miejsca n,sr:li Po 
linij prostej, potem skręcili na lcw,o, znowu na pra­wo, z pJwrotem itd., ku uciesze w€sołej parki. Po 
pewnvm czasie znud1ila im się ta z.awrot:11 prze­
jażdżka, więc Roszak p)kcił zairzymJ.ć aut::>. 1.>osłusz­
ny szofer, nic zwracaj1c uwagi na dJść wielki r:n­
pęd samoch'.ldu, zbvt nagle zn!rzymar maczvnę. W 
'jednej eh w iii p()d:')ChJcone lowarzyst ~;,-o z,·i:-:ilito mu 
się na p\Pcy, przyczem Roszak r'nbił gł-1,~a sll'bę. 
i\X'śród nieopisanego krLvku wyle-dab na bri1k z 
sanFX'h'.:ldu pół nJslł. Biednemu Roszak')~;,i stało sir 
to -okmpne nieszcz<;śde. Zawezw'Jn0 lekarskie pogo­
towie ratunl<0we, które „zreper'lw-a!o" pokirr·~szowa­
ny nos. Biedny i1nralida wyraził wątpJiwość p:l ope­
ecji, czy przyszyty nos .,się przyjmie", 

Z SZEROKIEGO ŚWIATA. 
' }( Wojna pirasy z króiami mmu. Pomi~dzy dzte'll­
nikami londvńskkrni z m:ejsco-«,emt kinami powstał 
pstry lcooflikt, który zakończył się 2up'tn_y-m. z~ry.cię­~twem praiiy. Stroną zaczepną były w1c1h1:! kina, 
~aleiące przew,ażnie bądź to w całości do amervkań­
~ki<;h, wytwórni, bądź też silnie wspierane J.mery­l.ańskim kapitałem. - Carltvn i Plaza, wła-,,n')ść 
[ow. Paramount, Ri.n.!to, - Universal'a, Alhambra -
~etro Goldwyna: następn 1e Tivoli, New O1ll~ry, Ca­pitol, Mable Arcl1, Astorjc1 i A\enuc Panlhn -
wszys~lde nalei.ące ~o firmy Bitisch Gaumo~t 1 _j~z­
r:z,e klika innych, wypowie<lzi1ły wojnę dz enmbm 
bndvńekirn z powodu zbyt wysokiej, wedf 1g kin, 
taryfy, pe>bieranej z:i. ogłos,enia, oraz wskutek k:-v­tyk, u~ieszczanych w ,,Daily Ęxpres'ic" i „Sund?Y Extxe~'1,e" przez: Georga Atkinsona, ::.. godzących .1a-
1~oby w interesy kin. - Lord 13eaverbrock, właściciel 
tych diiennlków, odmówił sfanowczo wpłyn:v~ na 
►wegu .. spr~wozdawcę, ~by zan!ecll~ł _ nicpr~ychyinyc~ 
JeeeOZJI~ n1ę uwzglętl111ł również 1 ządania d :rekCJI 1,:in obniżenia t.cyfy inseratri,,·cj. L:ird Rothermere z 
;,Daily _Maił" w zupełności p)d1klil w tej sprm:·ie 
stan~w1ą~o s~go li;olcgi. Wobec teg<? dyrekCJC l:m. 
płacące roczn~ o~oro 6 milionów szyhniów 1,1 <-~ło­szenia, chcąc; zmusić upmych wydawc_!)w d l lł_o~e,­nia broni, upriestał}'i do,wać ogl-'.)szen:.a. - n.-111sh 
Gaumont wyd 1jąca na nic 2 mil\' 1ny sz., p::ir,r >wa­
~ziła ką.m~t1j(!, Pomh~dzv innrrni y,osta:"?bno za :Va­runek, aby z ch~·ilą n.a-.;·1,vania p•>nowlll--'. st,..,sunkow: ~:spQlilln!ane gaicty umicszcwly ogloc-1.e:11a kir ~e h 
tylko w numerach, przemaczony h na Lond n, ro po­~vinno pociągnąć 1.t1 s.obą zmniejszenie taryfy. - Na ten punkt, jak i n.i\ inne, wysuwane Pf l~Z kina. lof(i 
Beaverbroc1' nie z~iił Sti~ i po kitkuty~niow~~ bojkocie \"Vldz:ic, li brak rekwny dz1enn1karsk1:-J zmni<:js;ył obrót o 20 p.roc., dyrekcje kin skapitu'o. 
wały i, cofając ~w,' prehmsje, przyjeJv da,, nc ~ J.rnnki. 
Lwów i. szereg powi;itów. 

Z Wars1.awy. 
W) OIJiehod 5H-l«ła -Gn.1nwald'u. Celem uczczeo­nia przypadającej obecnie 520-ej rocwicv wieL,ie(1o zwycięstwa oręża polskiego pod Grunwaldem Z..x,~­zek Pracy Mocarstw()wej, oraz Legja Mocars'two\v!l. Zw. Drużyn Lud. M,ocarstwowej Polski i Mvśll l\10~ carstwowa - Zw. Akademicki - wvdały· odezwę następującej treści: • 
,,Pi~t dwadzieścia lat mija) gdy z g1,odu pod­wawelskiego wyru:szył,o rycerstwo pol-sh·.o. abv ,-.:,.,p61-nie z bratni'ą Litwą na. polach GrlllllTaldu • r ;r -, :i,-mić potęgę Krzyżacką. · ' - 0

• 

Wieki całe dzlelą nas od tej chwili. 
Wieki zm~ań b?hatersk'lch, przeplat?ne dLgicm :pasmem zwyci<",stw 1 klęsk I?olesnych, za,rnńczonvch Jednak tryumfem Od1,odzema l'atlstwa Polskie~ 
Burze dziej,owe, co przeszły nad krajem na :-,n nie zat~ły je<luak w niczem wskazań teo,o testamenlt; hi~tory~e~,o, jakim dla wszyslluch p:okoień pol­skich Jest I będzie 1~ocwica Grunwaldu. 
Grunwald - to narodziny Polskiego M•ocarslwa przez tryumf wfolkiej ~ po dziś dzień żywotnej 1de1 zgodnego współżycta sp-ołeczeństwa P'Olsktegu z jego pobratymcarr.i s,L'",vial'i.skimi w gr3.niciich Wid­kiego Państwa Polskiego. 

. Gru!lwald. - to świa<loma wola N~·oo,,, \,·c~a 
Tlte odz,elneg.o wbctan,ia na( 1 morzem Baltycldt..'"f~1. Grunwald - to symool Polski Zw\'ci<>sk1.:;1 w przeCL\ ta·:viemu do slnb.:;j l zależnej ,od Jasi-i, ce­sarzów u·~mieck1ch P,olsk1 Kazim:crzowskwj. 

Grun „ a:d - to objęcie przez Państwo P-0Iskie roli bc-rowm.czej w całej Słmviańszcz.> :nie 1 obrona jej przed_ zale-.vem ge ·ruańskim. 
Oto diaczego uważamy, że rocznica Bo.tu GFun­w:ildzkieg-0 winna być ś,,.1ęcoria w całej Polsce po wwczne czasy. 

. Oto d~ac~e~,o Ob6z Moc::..rstwowej Polski ,obrał 
Ją za swoJe sw1ęto. 

Obywatele! Wzywamy Was wszystkich, uezdjeie 0zie.ń Grunwaldu! · 
W związku z powyżs;,;ą rocznicą Zw. Pracy ~fo­carstwc,wei organizuje w \Yarszawie w medzielę. dn. J3. !jm. ,o go-dz. 11-ej uroczystą Akademję w sali Tow. Higjenicznego na której odczyt o zwyc•ę,;;lwie Grur-.­waldzkiem wygłosi gen. Orlicz-Dre·- ;:-.r. Akadcmję po­przedzi nabożeństwo w kościL•c i){J. Bernarct:·now. Po zatem w całym szeregu mi J.st P,olski odhędą się 

oochody. 
W) 100-lccie p,nwsta i.a rsto;rn,11owt.';1a. S1.nlecznv 

kmnner 1bywa ~ ski obchodu pavp.:1,1Jj:1ce.i \, roki.i 
bieża.:: m 100-letniej roczni-cy p'.)y,:·sta·1i1 łistopado­
x-ego 0g!asz.a konk1irs na meda! p,xniqll<owv. M'?dal 
ten opJ.trz;rny będzie w symhoii_Lną figurę oraz daty 
i830/1930. 

W) 1\li •dzyn,lr(ltlowy zj!>ztl ak, d1•micld w Warsza­
wie. W dniach od 14 do 19 bm. odbędzie się w War­szawie ml"'<łzynar-odowy akademtck.l zJazd samopo­mocy, poświQ-OOny sprawie domów akademickich. -Zjazd -organizują wspólnie Biuro Snmopomocy Mię­dzynarod. Konfederacji Studentów oraz Mh;dzyna­rooowy Instytut Samopomocy w DreiP.ie. lhtyeh­
czas udział w zjeździe zgl,osili przedstawk1-ele nastE:­
pującycb czterna.<:tu pa11stw: Anglii, Austrji, Helgj1 Czl'chosł-owacji, __ Francji, HL<:zpanJi, IndyJ ĄnJiel~ skkh, JugosławJ1, N1em1ec, P,olski, Rumunjt Szko­cji, Szwecji, Szwajcarj.1 l Stanów Zjednoc~onych. l'emalem obrad będzie całokształt spraw domów aka­demi<'kich, jak budowa finan.sowarue, admintslracja, h•de wewn~trme itd. Na plenum wyg}os1.>0nvch bę-

d.z1e <"7,'.:'reg referatów m. §il. re1erat po.ma. p1·; 
!..()th--; p. t. ,,Historja dornów akademi.elrich. w l'{ S"e ·. W •ot· irciu ~jaz.du '\"Rzm.ą_ udział przedstaw. c · le \'bell p<'iństwowycll, senatów akademiddch, dy~ 

. t,.i1)l1l~Cji i t. d. ' , · ~ ' 
W) Z:iwod,r io•n~~ p;rzed lotem Małej Entent) 

: P(Hski. -...:'I dniu 15 bm. odbęd~ sk na k>tni-sku 
wc_iskowt>m v· Wan~wie ostateczne x.a:wody elimł­
nac_;'j1te, db 11-L 1 '"'./.3. sJ.dadu ekipy polsl<lej do Lotu 
A1aie-j Entf'"''} : Po.·e.ki, rozpoczynającego s~ w dni1t 
26. 'ć.,., ~)ni:l. W 7awt>dac.h weźmie udział 12 zalug 
pułko\:~ych, które 7..Ujęły pien·sze mlej,;.ca. na p:>prze. 
d1:;{::h zaw·otl:1.eh dimi.na~yjn_ eh. P:-og,-am konkursu 
obejmuje p-ięe prób: bt z ~bciążenien na wysokOM 5 QOO metr-'.-;:;., lot Jkrężny, Lot gx:xiz"nny na wyso­
kośc.: 5.000 _ ,C'tró'v:·, prze::rt no,.ny oraz J.ot okrężny 
po linii łamanej \Ylz.._ ~wa-Lwów-Kraków.-P,oznań• 
\Vars-awa. SzFf: a!5g. '· óre uz 5 .z.ją naj"e.psze wy• 
niki stanowi6 bea1 r::-!)fezent:~j~ P:>lski na I.;ot Ma, lei En ten tv : J, Y. · w, UŚwu~e sz~·11 '!"n ~kew pny uinlm­...-~ói?w:;;kim. Odbyło „ii:, w Var 2;:iwie po51edzeni.e komitetu prze.budo~ - zam,m królewskiego. Szeroką 
dyslrnsję wywołał p~-ojekt :rnbudmvania terenów nad 
Wisłą, przyl~gajr,cych do Zar.uku. ,-ólewskieg,o. P.oo­jekt :,;./V.\.,".Jllie bud,:,wę now -en koszar dla kom• 
D::lll.Jl wmkownj, c-arażmv i staje.n, oraz. przepr-0wa­dzeni~ przez teren .,_::imkowy :n:o~ęj ur.cy od Bugaju. do l>ul·.-. rów nad Wisłą. Ob~e kosZ4l"y t budynki 
gospod:::.rskie, szpe,cr.ce widok na p1ękną elewac.fi Zamku o<l slr-011~· :Visły, hędą z:niesa..o:ne, a na ich ~niejS<:u zal-ożon~~ gr~ łączący pobrzeże Wisły ~przyszłe bul~ary) z bezp.ośrednim terenem Zamku. Komitet wyp,owiedZii.al się, na wniosek ktero'W!ll.iclwa robót, za przskryciem daehu i.amkowego mied:iią, oo ma być d-Okonane w ciągu najbliższych paru lat. 
W► Skandal wyśtijawy. Ostatni dzień wyścigów konnych w W ars7Rwi-e upamięmił się lllieoorowa.nył!ll 

dot:;rcl1czas w kronikach ~ viclgowych skaQ.da,i.eII\, a mian-owk1.e, w QilllU tym śv.ie,c:ila tryumfy stajllia_ Bers,ona, której koLie pr~ez ~ły seaon bi~ bet wyników. Ostatniego dnia, t. j. w me.dzielę. w pt~ biegach pi ... kom te.i stajm a~ fcitż i.o.. Jak ~­dzą wtajcnmicz0ni, p ... zyczyną tego ----~podz.i.ewa&egr. zwyc.i~stwa były zahi~gii kilku ż.Ohjgw, pomiędzy kt;;rymi ż.o!~e.\ Pasternak Jężdząc popr:.ed:nio na ko­n.iach staj:i Be.r&oua, speejajru.e je olriąż.ał,_ aby do zwycj,~:,,~,•;a nit> d.opu~~- OstatuiEg,o dni.al;-~ te,• wstrzymy,yane przez żokejów. wykazały swoje .za.. 1ety. ~1ó·sią że żokej Pasternak '\'l·yg;:-at tego dnia 
ok-0ło 45.000 zł, jeden z.a.ś z jego wtajemnicronyeb wspólni;,;v,; ,zaczy-.cają-cy grę ,od 50 "ił. v.--yniósł 2 toru wyścigo \" go zł 50.000. Komisja l1!Ch.nlczna To­warzystwa Wyścigów Konn~h ma ująć się ener­gicznie ::;Iedztwem w tej spraW!e. Jednak me zwróti. to już s;trat, jakie licznl zv.oliein!niey wyścigów kęilt­nycl:l w W ar~wie tego duia pc,a;ia,eśli.. 

W} Spr~ \JIJ Prze(.~IJ:. - Irfllti,e Zarzycki.ej., aut~tt.e kilku powieśel p,opulai'rtych., s.krnd.z,isono w tramwaju toczkę z manuskrypt-em ~j po,,ieści 
p. Ł „Tabor". Wieewrc.m Zanyeka o~ła li1,t od złodziej~. w którym K()BI1-'Bn1je- jej, te l('lÓ'łf jest zwrócić r~kopis .za oenę 500 ił. List. lm ~ niósł posłaniec miejski, prosząc o edpowiedi. Za· rzycka zawiadomiła o tern potiicję, która też a,resz towała zł-odzieja- kieszonkowca tyda Pnetocznik.a, J 
odehrała od nie,o rękopłs. 

le sportu. 
Pil k a n o i n a: 

W nadchodzącą n:edL.ie-lę oobędą sie 

o) O uu~ łn\'falldów w m-zt!d~h pań­ł stwowych. iwiązek Inwalidów Wojeenycll R. P. zło­l żył prezesowi Rady Ministrów, płk. Waleremu Sław­na~tPn.ne kow~ o~az. mini!strom:_ S{?raw weW?ętr,:;nych t pra-·w cy i opLek1 spolocweJ, J~br~ee me~nały, w którycb P.rzc.dstawia k®leQU;l.~ Y.atrll<lniama ia­walidów wujennich w urządl\C.~ ~~tiłwąwych i ~ morządowych, zgodp.ie z obQw1ąz'1J~ listawantl, 
f)l".ted lnn~'mi kandydatami. 

spotkania: 
O mistrzostwo Ligi: 

Oa,barnia - Pcg::>ń 
Warsza;danka - Ruch 
Czarni - Wisła . 
f.. T. S. O. - Lt::gja' 

o miitrL-ostwo klasy A, P. z. O. P. N. 
Posnania - Sparta 
Wiktuja - Stella 
O. K. S. - Ii. C. P. 
K!uby podane ua pierWS7Cm miejscu są gm­

p,r; ł ,~-,--ni. 
.C!!&Y 

GÓLNE WiAt>OMOŚCl. 

Prea , upr.&ecaenttat, że poi5kł towar )Ht ~ 
·· od zagrankzlfte,se. 

Humor 

o) P:zedłuienie okr-esu zaslłkowego dla ~l'O• 
b-oczych. M:nist"'rju~n prucy i opieki spo!oczn~J na wni,ostk zarz:v.iu głownemu fnnuuszu bc;1:rJhoe1~ iil­
rząd,ilc, aby dla _tvch bezl"oboczvch ~9-botnikóW:-któ-. r,~v d0 dnia 31 lipca 1930 r. włąe11ue wvczrrp1ą za, 
siłki z fur.Juszu 1 .zrob:-ida ną okres 13 tygQdni, przcd!u:i'onJ '.)JT s ten tł.o 17 tygodni. Zarządzenie o­
bc:jmui~ ... Warsuwę or~z wqjewoozlw;) warszaw­
skk-. ~!ą. kie i krakowskie na całym ich terc111e. P•t>­
n..1dt0 z.lf.:;;dzen:-: d)tyczy okręgi\ przcmysloweg;:, f,o 
dzi o,crk:>°"'3, 7.hu',sl:L:j W.0!i, Piotrkowa, K1l_1sza 
i s'L rc-g;u OO\\ iJ !>w, a w W·)jewL1dztwie Li 'locki~~ 
o.,• , v. i..:zęst,)diowy, Sosnowca, Zawk!i 1a, Będzi­
n~', · ,~"Qj. lub' s~ Im_ m. Sł _-Jlęc, a. d~ikj_ szereg 
mkj ...QW)ści w ''" OJ. bialo3b ·!-1.:.<111 l wtlensktem, no-\\·ogró<lzk em i pJ'eskiem. W w-oj. poznańskkm roz- - Gd~ yjdc raz. wieczor~m, moJa %:QQ& Die por:.ndzen·cm O0j lo m. Bydgc,:;zcz, In-ow1'Qc1_nw or.'lz roullawia i." JUD.!\ przei tr1.y <iau. a •Jt4u• • kilka po\-d ltó", \'t'reszci'.' w woj. lwowsk1em: m. - A P.l\ Jak dłUo--o wy~ i demu. 1-:~ ~~ zakończx_ł ten humorvstrcznv bói! .... _ _,,,,. ~ Na cale trzy, dm.. 



Zie z prohibicją w Ameryce 
Prohibicjoniści sięgaiłl jał po ostateczne środki 

propagandy I 
Pisnro zagra.niicme dooi:>sły onegdaj szer:oko o 

'W'_}ijeździe do Ameryki najstarszego czbwieka na 
świecie, Kurda nazwiskiem Saro, który liczy obecnie 
150 lat życia. Niektóre pisma podały nawet, że Saro 
wyjechał, celem produkowani.a się w cyrkach anne­
rykański.ch. Jak się obecnie wykazał-a, powodem wy­
jazdu było zupełnie ro innego, mianowicie Saro zo­
,stał zaangażowany przez Ligę AntyaJkoholową w A-
1rneryce, która chce go 0bwozić po miastach amery­
kański-eh, jako żywy przykład zbawienn:-,ści prohi­
bi-cji. Saro bowiem przez całe życie pijał tylko wo­
dę. Ciekawem jest, że Saro opuścił Turcję p::>tajem­
nie, tak, że o jego wyjeździe dowiedziano się do­
piero z pism greckich, opisujących audjencję star­
ca u Venizelosa. Bowodem tego był kontrakt za­
warty przez Sarę przed kilku laty z pewnym innpre­
sarjUIITI tureckim na wyjazd do Ameryki, przewi­
dujący na wypadek niedotrzymania umowy karę 5000 
dolarów. (wL) 

1/rogram „Radja Pozn&1ńskiego''. 
- Niedziela, 13. łipea 

/ 10.15 Transmisja nabożeństwa z Kofogjaty w Sza­
motułach. 12.00 Godzina Wołynia. 13.00 Odczyt rol­
niczy. 13.20 Odczyt rolniczy. 13.40 Wykład dla ~ospo­
dvń. 17.00 Ul'OC.Zvstość jubHeuszowa Koła Sp1ewac­
.kiego .,,,Lutnia" Szam-0tułv (Transmisja z Szamotuł). 
19.00 l'la~crrogram. 19.45 Koncert gramofoo,owy. 20.00 
Kwa<lrans literacki. 20.15 Interludjum muzyczne. 20.30 
Koncert muzyki rooyjsk1ej. 22.00 Rewja ;z Teatru 
• Wesoły Wieczór". 

,P,rogram „Radja Warszawskiego'' 
. Niedziela, 13. lipea 

.10.15 Nabożeństwo z Katowic. 11.58 Sy~ał czasu. 
'.'12:00 Transmisja z Poznania. Audycja Wołyńska z 
okazji Międzynarodowej Wystawy Komunikacyjnej. 
13.00 Komunikat meteorologiczny. 15.30 O k,onkur­
sach. 1-5.50 Muzyka. 16.30 Uprawa i nawożenie ozi­
mi.n. 16.50 Koncert. 17.10 Odczyt. 17.25 KoincerL 18.45 
Rozma:tości. 19.05 Transm1Sja z Ogrodu Zoobgicz­
neo:o. 19.25 Wiadomości przyjemne 1 p-0żyteczne. 
19.45 Płyty gramofonowe. 20.00 Kwa<lrans literacki. 
20.15 Koncert popularny. 22.QO Transmisja z Teatru 
"Wesoły; .Wieczór". - Rewja. W przerwie komu­
nikaty. 

OZMAITOSCL 
(-) Nowa młss Austrja 1930. Nie ,viedz:ie się 

-tegorocznym k!ólowom_ ~iękności. r_'iedawno miss 
Hunaaria musiała zfozyc koronę 1 oddać berllo 
uzn~ej pięknoś~ innej lJ!odU:wej przed~t.:1wic1eke 
narodu węgierskiego, poruewaz tytuł MlSs pow­
staje w zas~dniczej. sprzecz.n,oś,ci z~ słane~ małżeń 
skiin. w jaki wstąpiła wybrana pierwotnie na rok 
1930 najpiękniejsza Węgierka. Obecni-e przyszła k-0-
lej ,na pannę Ingeborgę von Grienber&er, okrzy­
_kniętą. tegoroczną, miss Austrją,. 1 ta biea.aczka mu-

si zrezygn,ować z tyturu: narodowej królowej pięk­
n-ości 1:>ez uzystania wzamian za utratę zaszcz_ylnego 
stan-owiska miłego ekwiwalentu w poslaci młodeg,o 
urodziwego, a nadewszystko óogatego męża. P,oz.o­
staje niezamężną, mimo to do Ameryki nie pojedzie 
z tego powodu, że jak wykazało doch :idzenie - z te­
rn isprawami nie żartuje się w Galvestooe - me urio­
dzUa się na teryt. auslrjackiem, tylk,o na niemieckiem 
Wskutek tego stwierdzenia musiao-0 zwołać nową 
komisję, której zadaniem był,o wybranie 1 obwoła­
nie nowej Miss Austrji na rok bieżący. Kom1sja, w 
której skład wchodził między innymi profesor ana­
tomji, uznała za najpiękniejszą Auslrjaczkę pannę 
Gisę Hall.nreich, pracującą w jednym z wielkich 
magazynów wiedeńskich mód, istotnie piękną. wy 
s,oką, klasycznie zbudowaną dziewczynę o czarują­
cych nadewszystko oczach. Ona też w tych dniach 
jedzie d,o Galvestone w nadziei zdobycia w dodatku 
do tytuhl. Miss Austrji, godności Miss Umwersum. 

(-) Teatr za cztery mlijard'y złotych. W Nowym 
Jorku zawiązało się kons'.'>rcjum kapilaUstów, celem 
wzniesienia nowego olbrzymi-ego gmachu teatralnego 
kosztem pół miljarda do.larów. Omach ten ma stanąc 
w najruchliwszym punkcie Nowego Jorku, gdyż przy 
Ulicy Piątej. Obecnie stoi tam pałac Rockefelleira, 
któremu konsorcjum zaproponowało· 250 mi!jonów 
dolarów za odstąpienie owego pałacu. O ile Rocke­
feller zgodzi się na tę transakcję, wówczas pałac 
będzie zburzony, a n.a.miejscu jego stanie olbrzymi 
„drapacz nieba", zawierający pięć s,:1! teatrafnych. a 
mianowicie dramat, operę, komedję mc1zyczną, operet­
kę, i salę koncertową. Koszt budowy obliczono na 
ćwierć miljarda dolarów. W gmachu czynna będzie 
specjalna stacja radj-owa n::idav; cza, przesyłająca wsze 
kie przedstawienia do siec: fiL1j, rozsianych po m,a­
stach Stanów. Przedstawień tych mo.i'.na więc bę"..lz1ć 
słuchać w całym kraju; w.ęcej nawet: będzie je 
można oglądać przy p::miocy specja!n :e skonstruowa­
nych telewizorów, _czyli ap,1ratów, daj<1cych możność 
widzenia n.a odległość. Oczywiście za słuchanie i o­
glądanie produkcyj będzie od abo-nentów pobierana 
oplata. 

(-) Najsłynniejsze „bnby" na ~wfode. Jak wia­
domo słynny pułkownik Lindbergh doczekał się u­
rodzin spadbbiercy nazwiska, sławy i... dJ.farów oj­
cowskich, cała Ameryk.a zaś uczciła dzień ur,Jdziń 
Lindbergha jl.!niora, jako dzień święta, narodowego 
wśród uroczvstosci, radJści i wiwatów. Rodzina Lind­
berghów, o· której p:>częt'.> już potrosze zapominać, 
stała się znów ośrodkiem p::nvszechnego zaintereso­
wania amerykańskiego' społeczeństwa. Pani Lindbergh 
zos~ała m·anowana tym razem najsłynniejszą matką 
na świecie, tak jak s"vego czasu, jaklo narzecz'.)na 
bvła najsłvnnipjszą kobi..:tą. A dziecko, przecbdząc 
na św:at, niesp,odziewało się zapewne, że przez całą 
prasę ameryka(1ską zostanie pasowane na n1jsłynniej­
sze „Baby" na świecie. Punadto najstynntejsze ,.,Ba­
by" przyniesie zapewne poważną korzyść swemu 
dziadkowi ze strcmy mJtki, który pretenduje do ty­
tułu prezydenla Stanów ZjednocZJonych p:> Hooverze. 
Jak twierdzi prasa amervkańska, narodziny młodeg:-, 
Lindbergha znacznie p,od tym względem wzmocniły 
jego szanse. ' 

Uśmiech dlo obcego towaru niech'aj ci ra k'ażdyr1 razem prz;p,omni łzy głodnego dz.tecka bezrobotne:; 1 robotnika p1oiskiego ! Więc kupuj towar wyrabian,1 
przez p,olskiego robotnika! · 

Humor i satyra. . 
Pomyśl, co za szczęście. Zostawi1łem w framwa}! 

paras,01, którego niegdyś od ciebie· pożyczyłem. 
- Cóz w tern za szczęście? ' , 
- Wszak mógł tio być mój własny. 

1 

Pewna nauczycielka w imię zasady wsp6fpi"acy 1 
z rodziną pragnie odwi'.2dzić matkę jednej ze swei 
uczenie. C daje się więc pod wskazany adres i p!Iio~ 
sp,otkunego w bramie chłopca: · 

- Mój kochany, czy nie mógł byś mi pokaza, 
gdzie mieszka pani Drabik,owa? 1 

ChŁopiec p·rzystaje odrazu !i prowadzi nauczy 1 cielkę p,o bardw wąskich i brudnych schodach ną 
szóste pięl.I'o, gdzie na końcu ciemnego korytarz, 
pokazuje jej zamknięte drzwi. 

- tu mieszka pani Drabifoowa. Ale teraz niema• 
jej w domu. Siedzi na dole, na podwórzu il rozma.' 
wia z panią do:rorczynią. 

Urzędowa Ceduła 
Giełdy Zbożowei i Towarowej 

w Poznan;u · 
0o7.'1ań ::Inia 11. 7. 1~3C 

Varunki: Han"e1 hurtowny, parytet Poznań, ładunelc · ~ 
nowo, dostawa biefąca za 100 kf. 

Cenv orjentacyJne" 1 

(vto •• · .- •• -. , •• P:r:t~t :~z~a~ • ~ ;;- • ~ 17,25:'it)~ 
llsposobfenle stałe , 

,.,ozenie.a . . •• •,. : • · • ., • 47.5C-48,5Q 
Usposobienie stałe . · 

ęczmien przemiało,x,y •• ~ ; ;·:--· ... 17,7i-20,2$ 
Usposol>lenle spokojne 

rwies .. , . . , • • • • 20,00-21,C0 
Uspo90t>ienie mocne 

,1aka tvtnia 70 °h w;. w wor. .., '~' 31 5') 
Uspo•obienie stałe ,. 

vl:,k-ll ~szt-on, B5'''n '\\'!. w wor · ·• 73,C0-77:GC 
Usposobienie stałe -t 

,1tręb,• żvtmc • • • • • • • • 12,50-13,!?ci 
Jtrery ')sunne • • • • • • • • • .• • • • • • • 15,50 16).>f 

Ooólne usńo,ohlenie stAłe. ) 

gPl Di1s dn1a 12. 7. 30 r. kursy walut są następu.i1će
1 

Dolar amerykański I 8,85-86 ..... 
Funt angieiski I 43,22,5 
Frank francuski. 100 34,93 

„ szw;i,carski lOO 172 48 
Marka niemiecka 100 211,85 
Guldenv pd::ińsk•e 100 J7? 64 

Koniec działu redake'I' jnrgo. 
Redakto · .1--zrlny: Stefan Macbalewslrl.- ·, 

Redaktor 0dpowie:)7,ialnv, Szymon Majewski·) 
Za dział ogłos7eń odpowfach · Stanisław S1.a1. 

Redakcja otwarta od godziny 8-mej rano do 2-giej po pt,,,;, 
~ od godz. 5-7 wiecz - Hedaktor naczelny przyjmuje 1 

od godr.. 1-2-gieJ po pot \: 
Czciouk. Drukarn, Lem'zvńskiej Sp. z ogr. odp. w Lesznie.· 

~ I · ~1;[&:::r~,$lf 
Dnia 11 Hpca 19:-0 r. o Q"Odz. 1,25 w nncy z'asr,ęła w Bogu po 

dług:ch ; ciężkich cierpieniach, w 30 ro~u życia, 0t>atrlo ,a S kn1me11-
tllm1 św. w klinice w Po1nan u, m 1a naidr, tsza ż,,na, m~w tli!JUko­
chańsza, troskhva mateczk~, córka, ~·ostra, sy•iuwa i doc r śp. 

D1ia 10 lipca bi. o godz. ~,Z0 zmarła 
matka czł, >r'!ka n;:i szerro śp. 

Franciszka Twardowska 
w o/::1 1uk życ a. 

Po ·rzeh odrędzie się w niedzielę o o-odz. 
14 z domu z;;łoby u11ca Swięt.-.krzyska 1. 

"Lukry• 
są wyśmienite 

,,Cukry"~ 

z Mlchr.Ieeuiczóoo C 
O czem d(?DO:.-zą krew~ym 1 znaj('\mym w ,~ię~ldm smutku pogrążeni 

mąż, dzieci rodzeństwo i rodz;na. 
PoQfzeb cdbędzie się w Brennie, w pomedziałe1-:, dma 14 b. m. ~ 

o godzin·e 10 rano. 
Znarzewo, Brenno, W jewo, Ostrów 

O liczn ~· udział ·zło lrów w po2rze ie prosi 
Zarząd Kl Sp. ,,Polonia" Leszno. 

• 
Dnia F lipca 1930 r o g,.ldz,nie 24 z~snę>a "'' Bogu p, t I dlug,ch i ciężkich cierp,t,1iacn. ont,-zona Sakram• tam1 w. 

mo,a na,drots1:a tona, nas,a na,uko.hań3za I troskliwa matka, 
i0,·n, bratowa, ciotka 1 kuzvn.1a ś,,, 

M-arja z Michalskich Młvnarczykowa 
przeżywszy lat 46. W głębokim i nieutulonvm talu p0?,r że,1 

mąż z dziećmi, 

I Eks'.'.zwlolr do ko§cioła oaraf.odbędzies1 ę " pon ea,.,ale~, I 
· 14. bm, o godz. 11, tamte msza św. 1 naboteństwo talobne, 

poczem pogrzeb. 
Bo anowo, 11 l!pc~ 19ł0 r. 

• 

Ubikacji 
nadaj. slę na warszt] 
n(ch~t...i,, '. "r.~v ul. D1r re 
~~i. pcs,.u1tuj1t, Zg'nsieni 
ism. do eli.s;,. G ... ~u pe 

lt, .,I(". 

W niedzielę, dnia 13 lipc• 

ZABAW~ 
TANECZNA 

i-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·1 ., i Poszuku,e su~ z dniem l s1ennia 1930 r. f 

i JDrłedaW[lJDi ~o O~lłUUi WOlU z mlniem ! 
i kursu1ącego po mieś, ie. ! 
f ROLNJCZA MLECZARNIA W .LESZNIE I i Spółdzielnia z oe1po,1,1edz1alnośc14 ogr, ł ......................................... ,_ 



Niea:.:'!da, crnia 11 np,~ 1930 r. fr 

e ~:«,TEATR IMP 
8

1AL Ho el Pols!.~ ~ PLATHIF Ji 

~ 
Dziś i w dni następne oier ze dzieło Polaka ~ I ~~zdirf;r'!i;:;~~~~e, :z;_, ' m. _ :.e. w~·ro~l~-J .A. N -· :S.:. U C :a: A. R. B .K:. :C El Gr O I ręczniki do c!omowc:go 11 . .. Jtl: lawie :·poi ządzcnia Mini.strn Soraw zrealizowane przez wytwórnię angielską pod tytułem: wyroJ:oc1

~~J~leca I >:~\",n lrznych z c.hlta _ 19. v_I_L }1~8 roku o 1;-regu~ 

SE C r , A. TIIOMAS i SKA ~, ~~':·'." "_' 1
„ c~:~ -~-yz~lw-01v.v zb.~z ~'ilc~o {~h- :l]IGSJ 1 · . L 

1 1
• 

1 ,~<c.'.., ]JlZd,,u.OVi (Dz. U. n. I .• r. ~J poz. 161) 

~ 
· ~ euno, u Brac~a •4- 1 ł :rozporządzenie, D. v0.icwod_ I Jzn;:,ńsl ie· J z dn;a 

_ _.......!= { 2. XL Hl28 r. 1'.ozn oz·enni', Woj .. ·r. 44 poz. M taln fil . . Ind" Rower ~su ,oraz roz.nvcwdzenia Pac1a Prec·denta R. P. onnmen Y m z zye1a ;1. c. z dn:a 31 YIII. 1:l:23 r. zab zpi-c.czc u pod::>ż~· Koncertowa gra ~k!orńw. • Wsoa~iała. treśc. • • B·gata -vvsia~:i. d1mski j mtslli hlll<J rll S".Zf• e,"IC'(;l"'[ aÓW ,_P!;!•\'. ·n:c ui:•tku __ z. I.!·. R P. Początek o godz1n!e ,7_,15 I 9,15, w n1edztelę o godzinie 5 po połudmu. al d&i. T2mże pokć, tromowv ·;r. m __ !-OZ. /-~-~ yy.sludiarn op ~! heJS·CO\VCj Pomimo w1et1ncb kosztów ceny m1e1sc mepodwyzszone. dGbne 1:1mebl.. a.tychmitst tło L~n:,,.11 do ?a• , . ~ ·rn na terenie "Yntj~eia. fr~cl:owla'., L!~ztm, ~u_,eJsZ~'to mi. -L n. ''-n· '• ceny mah ymalne za E3======~=~-=-::_=_==:._:_==:_=_=3~ ®--'s ~~021mltow• ~2 ,,11t le o ~--SO 
1 

\Y}Tnby m ę Ilt Fo ..... --.--.--.--.-..... d.---...... -.~-,~~-.-ł .... -...... -(j ...... -...... -.-~-.... -..... -.... -.k---.=---11-· ---~ 0ZKŁA0 JAZDY AUTOBUSU-· 1
• ~~~I0~~~r owe. 

f f • me • 'fV • ) ows I J na 11031 od brZU{:~a 
• I t t dd . I . . t I S -, ~ IE S Z () •0-d sz-.7:1\;:1 s ?lu~oletnl , asys en _na o_ ~la e gtnekolol{,, cbm1rg1cznym i ., .;;.. ~- nor.i cienkifl • 1 wewnętrznym klin k 1 szptfalt zagran cznych - roz.JO~zyna •

1 

"' · Ps{\· I praktyiu; lekarsKą I Ważny z dniem 13 lipca 1930 r. s10Zane I w Lesznie, ulłca Kom ,nius za 9 ! A.c1t( b11c; marki Chevrolet Nr. rejestracyjny P. z. 46170. koście ! (dom pana radcy B.jona) obok postou 1~,u Polic„ Pań;tw. r ~ d ~ STACJE ł.. p· . d słoni.na świeża 1 • · o t \ 1n : : rzy1az : smalec czysty i dnta 15-go hrica. 1930 roku. i 5,:5 ., 13,45 18 3C I Osieczna 1845 1125 17,35 lG.4: t1~iti:,k:·ędz.ona i Pn ''lll e oj e ' i I\ , - '. 1 ' :l - 5. r 7,1( S,1; 14 (;Q 18,45 Leszno ::J,30 11, 10 17,20 19,3(. plecki ·.::·-·-·-·-•,->•-·-·-•,-···-a-•-·-·-·-·-·-·-·-·· , Przyjazd: V (I;; Od a,d: nogi grube 
----- ~, W nied„ ele i święta w razie po2ody r:2dzwytzaina 2• 3uc:sa _wo!on:e. • •. karkowka z k,osc.:mt HOTEi f OEST • l„E ... 7_ azda z Leszna do Osieczny o godzm1e 18,30 i 14.30. łopatki z kośćmi 

~ 
• Właściciel autobusu: żeberka gTuhc 

Jut10 w me z1elę oo poL I w eLZ. w r,H-

KONCERT OG~0D0l Y 
Pawilon do tańca na wolnem powietrzu. 

Wstęp wolny. 

'ćzef Kleczyński, Leszno, ul. t iczyńsk:ch 23. !.~tln: !~~~r~~~~i bez l;;o~ci 

nie~::ka
13 

lipca I Czeiad mk stolarski 
zabawa otfll.'bny n„t, hm "St zoo:,, 

cio '11:i-dei oricv. f Wernl'r ta eczna mistP! stoi, Le!'in?O, Korn~nin­
• S'.Ht , Do LS< ego 

rzv ul, Os eck1 J 54 Po~zatek 
"17.l 2C 

kcśde 
ló! z nerek 
n;ostek 
r01tew 
zrazówka 
polędwica 
sielrn.ne 
łói topionv 

3.20 zł za 1 kg.. 
" ,, 

.:.80;, 
2.SO,, ., ,, " 
O.&:! ,. ~, ,, " 
Q. l ll ll „ 
3,-,, """' 
0.40 :, ,, ,, ,,, 
3,-,, 
4.-" " ' ,, 4.-,, ,, ,, 
3,-,, " 
~-::: 'l ,, " " - ,, " ,, ,~ 
2 40 ~, ,, 
2.40 ,, ,, 
2.GO 
.~-20 ;, u.-,. :, " ,, 

u •. i~::,, 
3- ')" 

f- ~ ~ 
",-,, ., 

..,_ Szanowną Publiczność miasta 0s'eczny, Leszna i okol cy uprze
1• 

0 
~oaz. • Unó2Ós >~D~R/v 4 pomocni Ów 

mie zapraszamy na miłv pobyt ---- tapicerskich 

3. Mif'so eleleee. 
od przodku 
od mostku 
kotlet 
wątroba 

ko:;ćmi ;uo, 
280 •. 
2.80·,, 
3.80,., 
2.80 „ 
1.60 .. 
1/,0 ~ 

d.o lfawiarn" i Winiarni, Venetia w Osiee:mie nad jeziorem .Ja zd~h,, cb, do rr C n skórze MUZYKA T ANECZ. A ~i awu~uiemv r.1tychmi11st ZQI od kulki Orkiestra P· ka11elm strza Majkowskiego. dr·bill , (11 Sll lC~ych i ro- oc:~(oi 5łe do: Ll'Sl~Zyńsli-1! fa r. a jazd <lla powózeK i s,mocnodów. ą mes ·i na s.;rzedaf. ~ti~!i Stvl5wvch, Edmon 
,od karku 
gicza Z wysokim szacunkiem ~ ·"'· Kr,me,ius,a 33, parł ~ ~~~;:: ]5_1~~• Leszno, u) 

A. Domagała i Syn 
3. Mies-o skopowe. 

od przodku z kośćmi 2,80,, " ,, ,i, 

3.20,, ,, ,, " 
3,20,, ,, ,, ,, 

~------------1s• .... ·-•-•-•-•-•--•-• .... •-•-•-•-·•-n.-.•..-.o-• ► • .. i 
ł Dr. K3 o ó' 1'e ·-:J 
i Lelinrz specjalista chorób i uszu, nosa, gardła, krtani i obecnie ulica Dąbrowskiego 
i ............................................................... _. ___ .... 

MASZYNY DO SZ CA 
poleca w wielkim wyborze po cenach oez­
konkurencyjnych za gotówkę i na spłaty. . 

W. HEJNOWICZ, LESZN 
Wolności 22. Telefon nr. 74. 

Warsziat repa1a yjoy na miejscu. 

WKt 
ODt·OWJEDZIAf.N..)SC ZA WKŁADY l'ILKUNJ\ 
P O Z\' C '/ 1 K 1 I AL\ I ,'i ,AMY X' Z I:: l K I 

_J 

od kulki 
od tvłu z kośćmi 

srn,0Jz1 lnem gotowamt:m, po- p d k 5. Wyt'ohy crh:sne. 
ku e m1e;sca, natvc11miast o•ie yn ę kiełhasa tlm,ta 3.20 , ,, " .,, w 1e s_ m domu. M1e•scowośc kiełbasa cwsnkowa 2.80,, ,, ,, uO ętnco, Zglosz. olśm do cksp, sal-CcS,Gil I. gGtunku 3,- ,, ,, ,, 

olm:owa 

ltosu poj .Idealność". n• 2 lub 4 kol&.th użvw1m , salceson II. gatunku 2,- t, ,, ,, ,, 
do celów gospnd1rcz}th zdatn, salceson biały (głiowiz.na 3,- ,, ,, ,, ,., "u ,f wątrobianka I. gatunku 3.~ ,i. ,, ,, i,, 

watrobfanka II. gatunkt1 2 - h ;, ,, Majętność .Lubonia, 
~•· Pa ... 1cw1ce 

rowery t,!~!!~~~~~, 
ntskic i ,.,.,ózik d iec:., oa p - utychmi~st lub później. Zg1. 

eh. na s rzci~•i. Leszno, ul. iśm dQ e~sp. Głosu po 
,<.lac7 0W 5 .Pie1'f:pl1rh". 

LIC\' T ,\ C J A PR Z Y 1,l US O W A 
W non,~działek, dni 14 bm. o godz. 2 popołudniu 

rzedawać będę w K;, lewie: 

1 świn~ę i 2 proszczaki 
naiwieĄej dającemu za gotówkę. Zbiór kup~ów pr-,ed 
dworem. ' L. rei. 42 I /sn. 

Nawrocki, kom. sł\dowy w Leszn;e, 

króle,viocka 4,- t, ,, ,, ,e 
krakows 1·a sucha 6,-,, ,, ,, " 
tfsaJt~s~~~łfktowana tii:, : : : 
kiszki z kaszy 1,- ,, ,, ,, ,, 
serwelatl·a sucha 7,- Jt ,, " ,, 
serwelat'•:a śdeża 4 80 
parówki 4,- ,, " ~, 
,ozorowa 3,20 „ i, ,, • 
szynka v·yoorowa gotowana 6,- ,, ~, ,, '" 
sz;ynka surowa bez kości 5.80 ,, ,, ,, ,, 
salami 7.- ,, ,, ,, ,, 
brt1n:.zwkka 4.- " ,, ,, ,, 
krakowski~ kiełba,k1 4:- ,, ,, :· 
Według uchwał Komisji do Badam.a Cen, ceny 

powyższe ooowiązują z dniem 5 lipca br. 
Wim1i pobierania lub żądania ceny wyższej od 

podanej lub nieujaw-niem.a jej na cenniku ulegną 
,!·arze arei~Łu do 6 tygodni lub grzywnie do 100(XX) 
zł p,o m_vśli art. 4 rozporządzenia Prezydenta R. P. 
z 'dnia 31. VIII. 1926 r. o zabezpieczeniu podaży 
przed_miotó,,• powszedniego użytku (Dz. U. R P. l J CYT .\ C JA PR Z Y MUS O W A, Nr. 91, poz. 327) oprócz te~ może być polącmna W poniedii~łek, dnia 14 bm. 0 godzinie 9 rano konfi kuta przeduiiotów, do których odnosi ś.ę czyn sprzedawać hędę w Ktes7.czew P: przestępczy. 

1 iałowicę i siewnik Lesw-o, dnia 10 rnca 1930 r 
dającem~ za 1wtówKę. Zoiór kupców orzed Magistrat 

L. rej. 181/30. Sobkowiak 
Nawrocki, kom. sądowy w LeHnie. Drugi Burmistrz. 

~)(XX~X)O()C)ł( 

I_ Komnnal_n ~ u i i( 
~ ma 
)ł( ,, = pH'.\-JIDU e \\ kłady za wy sokiem oprocentowan em. ---

Udziela pJżyczek i załatwia wszelkie transa~c3e wchodzące ,. za:re ~ 
bankowcści. )(X 
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}Ó Na sezon latowy wykonuję wszelkie prace w zakres malarstwa wchodzące. t'::{ 
Cenv konkurencyjne. - WykooaniP fachowe. - Dogodne warunki. - Na żąd':!me służę ofertami. I • 

· ;...... ~~j~!z~~!! Wł. Nowaczyk, mistrz malarski, Leszno, ul. Łaziebna 6 ~~.~!~!i~! I- ...... } 
• ••• \ -------- Telefon nr. 268. ltok ułoieaul 189{. ·--------.:. : ••:. ··L·♦• •• •••••••••••••••••• •••••••••••••• •••••••••••••·••••• •••••• •• .. ---•••••••••·•• •••••• ••--••••• --••••• •• --~· ·-•---- •••••••••••••••Ił• ■• 9\._♦ ♦• 
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SAMOCHODY C:S:EVBOLE'I' I toma,z tane I 
§ LESZNO ~ 

Józel DADiela~ 
skład bławat6w 

Lesznov Rvnek 11. 
Telefon 148. 

T. SMO 

osooowc, di:tarowe, autobusy. - OPONY Oood"ear, f rrswne, 
ohwy, smBry. Warsztat re:,2racyjnv przv uhc~ Pnemyslowe1 33 

OWICZ. LESZN , D\VCRCO 

wy onuie się we wlas~,,.ch war-ztatacb 

!ffiiTNifN J UP JE SE 
ubrani n, nł•srcu, 3po inie, ubrania czarne do 
ślunu mfsk:e, uoram,a chlo:,1ęce, wszdkte arty­
kuły męskie, przvborv wo1;kowe - płasz.:ze I ARTYKUŁY MĘ;' 1 sukn·e dairsk1e 

i H. Przybylski, J.eszno, 
(orzv R• , ku) 

CZ•LES. 
Dworcowa 1. 

o 
~~~-~'-

t{q;~ l/3,ecńow,a!f. 
mistrz oaas/unsh. 
'/Jum , ama,,,c,a. 

'1 nqhorq fotoq,a{,csne. 

i/Je~zno • Cfi11xp. 
ai. <CfioJności ~- t'Cel.281 

OBRONCA PRYWAfNY 
załat'llia sprawv proce-sowe, 
ak„yzowe, skarbowt, umo­
wy najmu, podatki. ścill­
rranie naietności sporiądza 
wszelkie wnl siei i udziela 

poradv i,r,1wne!, 
A. RUNK 

LESZNO, 1 ;wo~owa 36 

MEBLE 
kanao11,letani.i, l?'Hnitury ~lub, 
m1terace tt,. kuouie sie n11,. 
t nieJ I na kor vstn. warunKach 

w firmie 
J N BARANSKI 

e•zno, ul Leszczyn kich 37. 
~zvmm1ę w~zelkleprace w z.a. 

kres bplrer~twa 1JC:hod111re 

R~~io' Ra~io-!pmtt 
AKUMULATORY I J 

baterie anodowe 
stale na składzie 

ReparacJe , napełn. akum. 
f. SMOLANOWICZ 

Leszno, ul. Dworcowa 11 
feleto" 211). 

C ł. E „ OSIECZl1 
Pvle-:a 

gotowe sypialki, jadalk;, knchniet i t. p. 
Wy11. u ę w,-.zell{ e pra e ud w lane s01•dn e. 
f1umny stale na ski dz·e l'IJ -;i{ e Leny 1 dvgvdne 

w~ru k s łi;ty. 

EBI.E W\' SCIEŁ N~ 
Oli OOj.!Od11ycr, W [U.I· 

k c11, n„ małe r::itv Gam 
urv k ubowe, p uszowe, k~na• 

JV letan:o, materace, wkładK• 
~oretvr.owe w ~·,elk wvborze 

t. Ka-m1m 'i i !H 
1 e~zno 

t\Ośch ńska 64, Tel. 241 

ST, JA H<O SKJ • LESZNO rzvlm orze,óbkl rótn. rodz 
,,atowa 4, mistn garocar~ki I I . C ·MIELO' SK' ~1asz;ny rotn·cze 

Budowa -iecy, s la ka ,, f S A M O C H O Y 
I nrtvnorów '1o eC'li _. ___ ,a•c:-L)•r•:\1•P•t•;•l"'m:1:W11i -----------· 

"= 1IBca leszavmttcb G. ~ 

! na11, lintn. trawlettw1 I 
~ da skle, PSki i waiskm ~ 
~ SKŁAD SUKNA. §§ 

~I', llllllli!li""'.''~fW --- ---- Ir--------..; 

osrednictw 
handlowe 

w Spizedatacb i ltttµnacb. 

J. Poś!adaik, Leszno, 
Wctuwska 15. ---· 

Józef Rzepk 
Księgarnia i skład 

papieru 
Leszno, Rynek 14 

Telefon 168. 

.Antoni Kac are „ sieczn 
ALE 

Te. 15 poleca 

TO A Y KOLO 
15 

DELI ·e 
Wina, wódki f spfrvtus monop. - Hnrf. piw i Iemonia'.lv. 

Skład felaza i sprzętów gosoodarczych. 

y Najtańsze źródło 
za upu! 

Cement. wapno, gips, fr:;y 
afle, korvta, dachówKi, p.pę 

1 smoł poleca 

ST. SA1 OLEW KI 
~e zno, Kt.śe1ań". a 12 14 

Te efon ~41. 

zotłn I ordun tli 
oraz wykazem pożyczek 

ich spłat 

olea 

Drukarnia Leszczyńska S . z o. • 

ecłr-łata: Na pocxc1e Wla:t Z tJ&Od: ,.r'~X)')aCJe Rolnika.· ,.Ogni.•lto DoIPowe,·, dode.tltien 
------- powie,kiowym, cłodatk,em 1lu•t•owan„n -z ■cl- do domu prze:. listowego 
w I\Czruc z op al ami poc,.towcn:i wynoei kw■r1a·n,., 7 08 z ie.ie•z,.,e ;: 36 xł. w ek edycp 

ftgenturach m1e1ięcxnie 2 01) d z odnouen err do don.u t lł.) -zł. Oddz e ny nu11er • on, 
v.łO!'zenia: Wie.raz ml im. 1 lam. na atr. < 1an ,C gronv Reklam, 1 łam w dxi ■le rcdal< 

----- cyJnym 60 ccoe:zy. Na,mn,eJne og oazeme koertuie 200 złote Przy czę~te1, 

Ao-enłury oozamiejscowe: Rawicz:lł~koaiew1e:t. lcst~f: oj~~(. A_ au e '." .. • ,\ • ....;;t!>--~-------eow• Snugieh P Sierant, Si"1'1.bew1cu t4, Gostyn: K•e :ro r 
sk,, t-<,oeit. Pomec :Ste!an~ki księiarnia. Krobia: A Wiei< •ń•J,., r ztyn: Ą. Smoc-zyńsła Ko 
'cielnia m. l, Miełska Górka: Walenty S:t.v.nlca Rynek ~UDCl a· J. !<'.oe·a lcow•lc:i. air: ac 
·olonialny. Jutrosin• J Ostrowska Rvnclr ur, ~ Zbęn ,t M. f'al'r,ska u Mars~ lcow 
alea "-· 6: Pn:edmieści.e -p. Przemęh Matysiak. Brenno. Mnn ... ieta Hewo g ~o e ech owut.nanw udziela eię abatu. Przy 1eonlcuuac,1> • do hod:.en,arh •lldowych wszeh,;e ranal} 

o lpaoai,, La 1elefonic2:nie podanc oglonen1a nic pr-zv n.u ei:r,y Ki:;o cdz.,n nosci Konto ban 
ve: Baalr Lud~wt w Len.me. Konto czc~ov.c· P. K O Po an 2 37:f> • S rytke poc2.t LL. 

'N az,e pn.en.kod w -zak!ad21c, apowodo, anycl- wrin "łą, etrajków lub tea u poaobnvch, wv 
rf wn,ctwo nic odpowiada z.a do~tarrzao e p•srr" a abonent'• nie ma ptav. do odn:kodowaoia 

Pogo1ze)a: Kos drogeria, Rynek- Wielichowo! T Nowet'ki, R,nelc Dubin 'av. c2 ~ Kcwa" 
Wroniawy: DalM-zyńalri. Dolsk: J. Poprawsh, Rynclc: .i.a.bon ll .di:s. Ry~~" 
Rynelc Włos:r.akowi:ce: Woitlcov.ialc, piekarnia Sw1ęc:ec ... wa Ko-.c, e Kn. 
czylc. Rynek. Osieczna: Szawelski. uhca C6ZCZ}, ska. Bl!k ·ee Górnv: 5z9rr,a:-.} 



PRZEGLĄD TYGODftl·OIY 
IIIZPl:ATIIY NDATEK LUSTROWANY 

&tOSU I FSZCZYŃSKIE&O I &ŁOSU POLSKIEGO 
NIEDZIELA, 13 LIPCA 1930 r. 

KONGRESEUCHARYSTYCZNX 
Zakończenie Kongresu Eucharystycznego w Poznaniu: Olbrzymi stadjon w 
Poznaniu, zapełniony tysiącami wiernych. U góry - J. Em. ks. Prymas 

· Kardynał Hlond, który otworzył Kongres. 

Warszawa w nocy. Aleje Jerozolimskie 



Tragicznie zmarły poeta ś. p. Julian E;smond. Kościół w Gl<?bokie'm. Fragment lasady lewe; nawy. 
Statek polski ,,Dar Pomorza" przybył 21 ub. m. do 
Gdyni. Uroczystość poświęcenia odbyła się 29 ub. m. 

Król Rumunji Karol odwiedził w towa­
rzystwie generała Awerescu swój były 

L pułk. 

t. p. Maryla Wolska, wybitna poetka, 
zmarła we Lwowie. 

\ I 

Oficerowie polscy z Centrum wyższych sfudjów wojskowych, pod przewod­
nictwem gen. Zająca, zwiedzają port lotniczy Le Bourget. 

'f 

( Grupa delegatów Związku Młodzieży Wiejskiej „Siew'' nq obradach II wal-
1 nego zjazdu ziemi Radomskiej. 

/. 

Król Szwecji, Gustaw V, zwiedza krą­
żownik francuski, który zawitał do 

Sztokholmu. 

W Aleksandrowie Kujawskim poświę­
cono pomnik błogosławionego Jana 

Bosco. 

Oddział gwardii angielskiej. Grupa jeźdźców marokańskich. 



[" Książe Takamatsu, brat cesarza Japonji, przybył 
ze swą żoną do Londynu, powitany uroczyście 
przez członków królewskiej rodziny angielskiej. 

Niemiecki pancernik „Hindenburg'', zatopiony w za­
toce Scapa Flow, obecnie podnoszony jest na po­

wierzchnię. 

Obozowisko na ło­
nie pięknej natury, 

Dzieci z sierocmca 
w Carlshalton 

w Anglji w basenie 
kąpielowym. 

Na warszawskiej plaży: z wody i do wody. 

Słynny lotnik australijski, Kingsford 
Smith, który przeleciał Atlantyk z lr­

landji do Ameryki. 

Wypoczynkowy sport letni. Gwiazda filmowa, Sally O'Neil, wśród lalek. 



W poszukiwaniu cienia. Stado owiec skryło się za skrzydła aeroplanu. 

Spiewający kotek! Gramofon mu akompanjuje. 

.L 

Cwiczenia na wo/nem powietrzu. 

[ \ 
\ ł i 

",r·'--.,_,,. •• ·••· 

Marysia i Frania 
rozpoczynają teraz 

ożywioną rozmowę 

o czem? 
Zwróćcie uwagę na 

n as tęp n e ogłoszenia. 

Najpiękniejsze dziewczę wysp Południowych. 
Ruch uliczny na placu Kolumba w N ew Yorku jest tak ożywiony { cztery szeregi samochodów}, iż rozpoczęto 
budowę tunelu {rusztowania na fotografji) celem umożliwienia przechodniom bezpiecznego rprzejścia z jednej; 

strony placu na drugi 

Drukarnia Leszczyńska, Spółdzielnia z odp. oQr. w Lesznie Wlkp. 


